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L w ó w  dnia 3. listopada.

Czeskie dzienniki podnoszą, że m inisterjnm  
oświaty zażądało od dyrekcji Muzeom austriack ie­
go we W iednia opinii co do dalszej decentraliza­
cji s z k ó ł  p r z e m y s ł o w y c h .  Dyrekcja oświad­
czyła się przeciw dalszej decentralizacji, ponieważ 
by szkoły niemieckie w niedalekim czasie stanęły 
wyżej od austrjackicb. Że to je s t tylko wybieg, a 
nie argum ent, dowodzić nawet nie potrzeba.

W yszła jakaś bezim ienna b r o s z u r a  c z e ­
s k a  pod nap. „Przeciw sojuszowi z Niemcami*. 
Autor dowodzi, ie  pangeruuamzm, a nie panru- 
syzm zagraża Angtrji, i domaga się przywrócenia 
królestwa Czeskiego.

Czytamy w Czasie -. P. D o b r j a ń s k i ,  oj­
ciec, b. radca dworu, znany z procesu Hrabarow ej, 
wraz z synem M irosław em , głównym ajentem  
rządu rosyjskiego, podróżują po Morawie, i prze­
bywali, jak  nam donoszą, przez tydzień w okoli­
cach W elehradn i K rom ieryżu, gdzie też m ieli 
zetknięcie z przywódcami ruchu młodoczeskiego, 
coraz silniej pchającym i na tory panslawizmu.

P o se ł rum uński we W iedniu  o św iad czy ł, i e  
B  u m n n i a gotow ą je s t do nowych pertraktaoyj 
handlow ych .

B u d a p . Correspondent donosi, że jnięuzy 
A nstrją i N i e m c a m i  odbywają Bi ę te mi dnia­
mi żywe pertraktacje względem odnowienia ugody 
handlowej na dalszy rok, do końca 1888.

P ółnraędow a Posener Z tg  potw ierdza podaną  
przez nas w iad om ość o znaezn em  pom nożeniu  
w ojsk  r o s y j s k i c h  n a  g r a n i c y  p r u ­
s k i e j .

Z P e t e r s b u r g a  donoszą do K u r . W arsz., 
i e  zam ierzon em  je s t w zm ocn ien ie s iły  przew ozo­
w ej k o l e i  ż e l a z a y c h :  p etersbnrsko-w arszaw - 
sk ie j, m o sk iew sk o-b rzesk ie j, k u rsk o-cb arkow sk iej, 
k ozłow sko-w oronesko-rostow sk iej i zakankazkiej, 
przez urządzen ie podw ójnego toru na n iektórych  
ich  oddziałach .

pojedzie też później carowa z dziećm i przez B er­
lin do Petersburg*. Car wyjedzie sam nieco rychlej 
i nda się przez W arneinunde do Berlina, w celn 
oddania krótkiej wizyty cesarzowi. W sześć godzin 
późuiej zjedzie też cesarzowa z dziećmi do B erli­
na, poczem cała rodzina carska puści się w da l­
sza podróż do Petersburga. W Wierzbolowie bu­
dują jnż oiobną galerją od toru kolejowego do sa- 
lonn cegarskiego w dworcn. Tam  jednak zaprze­
czają podróży cara. W yjazd cara z Kopenhagi 
ma nastąpić w połowie bieżącego m iesiąca.

Z Kopenhagi donoszą, że carowi i carewi­
czom przysłano już praskie m undury, że zjazd 
cara z cesarzem W ilhelmem odbędzie się w sa­
lach kolejowych (gdzie ?), lecz zależy od zdrowia 
cesarza W ilhelm a.

Jeżeli zjazd przyjdzie do skntku, to tylko 
na propozycje rosyjską. K oln . Ztg. zaprzecza, ja ­
koby były jakiekolwiek wiadomości urzędowe o 
podróży cara przez B erlin; „dotąd jeszcze ani od 
cara, ani też od rządu rosyjskiego nie wyszło 
uwiadomienie, którą drogą i kiedy car wracać 
będzie do Petersburga. Nie wyszło też żadne od 
berlińskiego dworu ani zaproszenie, ani zapytanie. 
Im  dłużej jednak car zwleka podróż swoją, tem 
większem staje się prawdopodobieństwo a nawet 
konieczność obrania drogi na Berlin. W razie 
przejazdn cara przez stolicę Niemiec, Giers we­
źmie udział w spotkania cesarzy.*

W szystko zresztą zależy o d s ta n a  z d r o w i a  
c e s a r z a  W i l h e l m a ;  m a on się znacznie le ­
piej, i lekarze spodziewają się, że za 14 dni bę­
dzie mógł wychodzić.

zagranicznych robotników, stoi w sprzeczności 
z międzynarodowemi trak ta tam i.

K reuz. Ztg. przytacza jako oznakę dezorga­
nizacji a r m i i  f r a n c n s i k i e j  fckt, że niektóre 
pułki, mające liczyć na !stopie wojennej 3000 
żołnierzy, liczą w rzeczywistości 450 żołnierzy, 
a jednorocznych ochotników coraz mnioj. Na Kor­
syce jeden tylko zgłosił się ze świadectwem doj­
rzałości.

Jak  s ły e h a ć , zapro?ronnje P e r t a  pewne 
zmiany w konwencji, zawartej między Anglią i 
F rancją w sprawie k a n a ł m  S u e z k i e g o ,  która 
to konwencja ma być niebawom zakomunikowany 
gabinetom europejskim .

Rząd s e r b s k i  przedłoży aknpezynie wnio­
sek zaciągnięcia 20-milionowej pożyczki dla umo­
rzenia dlngów bieżących.

24.
B a j e h s t a g  

b.  m.
n i e m i e c k i  zwołany na

Z P e t e r s b u r g a  d o n o szą ; D zien n ik i pau- 
s la w isty czn e  nazyw ają m o w ę  t r o n o w ą  c e ­
s a r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  m niej śm ia łą  
niż zesz łoroczn a , która w ypow iodziana podczas 
pobytu K anlb arsa  w B n łgarji, b y ła  bardziej wo­
jow niczą. U derza zw łaszcza  to, i e  n ie m a w m o­
w ie  w zm ian k i o lid ze pokojow ej n iem ieck o -aa -  
strjack o-w lob k .ej. W spom niane d zien n ik i w idzą  
w tem  obaw ę przed lu d am i słow iańsk iem i w A u - 
str ji, dla których sojusz ten je s t  n a jn iesym p a- 
ty czn ie jszy m . Prócz tego  w idzą one w m ow ie 
w ie lk ie  przygn ęb ien ie  z powodu zatargu z C ze­
cham i.

D z ien n ik i rosy jsk ie  c iąg le  jeszcze  bardzo ży ­
wo a cierpko zajm nją się  m o w ą  C r i s p i e g o  
w T n rjn ie . N ow osti piszą, ie  „pom im o ca łej b ie ­
g ło śc i ks. B ism ark a n ie  ndą mu s ię  stw orzyć ko­
a lic j i ca łe j E uropy przeciw  R o s j i; na uzbrojenia  
od p ow iedzieć m oże R osja uzbrojen iam i, na za cze ­
pne p rzym ierza przym ierzam i odpornem i. J o że li 
w  B erlin ie  knnją sp isk i za pokojem  w in teresie  
N iem iec , to z pew nością znajdą się  w E uropie 
punkta do nknncia sp isk u  za pokojem w in teresie  
ty ch  m ocarstw , które m ia łyby  powody obaw iać «ię 
śrocikow o-enropejskiej lig i pokojow ej*. J e s t  to al- 
ln zja  do zw iązkn  F rancji i R osji z tak  zw anem i 
północne m i państw am i, m ian ow icie  Szw ecją , D a­
nią, H oland ją , o którym  w spom niano w ostatn ich  
dniach, p rzeciw staw iając  go zjazdom  we Friedrichn- 
rnhe i potrójnem u przym ierzu.

W Berlinie rezcbodzi się wiadomość, że po­
ciąg, który uia przewieźć c a r a  p r z e z  N i e m ­
cy  do Petersburga, wyrnszył Już z Wierzbołowa 
i jedzie przez N.emcy. Car pojadzie z Kopenhagi 
przez wyspę Fiunię, a wylądowawszy na wybrzeżu 
niem ieckiem . pojedzie już ciągle przez terytorjnin 
niomieekie aż do W ie rz b o w a . Tą sam ą drogą

Z Berlina donoszą: Komisja wojskowa, która 
prowadzi śledztwe przeciwko ż o ł n i e r z o w i  
K a u f m a n o w i ,  oglądała temi dniam i m iejsce, 
gdzie zginął zastrzelony Brignon. Asystował przy- 
tem prefekt departam entu Wogezów.

Niektóre radykalne dzienniki paryzkie na­
m iętnie uderzyły na przewódc# radykałów, Cle­
menceau, że się z przewódcą oportonistów Ferrym  
porozninial c o d o  a n k i e t y  ś l e d c z e j .  P e- 
wnem jednak jest, że żadne stronnictwo nie chce 
brać na siebie odpowiedzialności za następstw a, 
jakieby zbyt ostre traktow anie tej sprawy w ple­
num Izby posłów wywołać mogło. Dzisiaj je s t po­
siedzenie Izby, więc albo wczoraj albo dzisiaj 
przed posiedzeniem zebrały się republikańskie fra ­
kcje Izby posłów, aby się umówić co do dalszego 
postępowania. Na tem poufuem żebranin ma sp ra­
wozdawca komisii, dep. Salis przedłożyć motywa, 
które skłoniły komisję do oświadczenia się za 
ustanowieniem ankiety śledczej. Zdaniem komisji 
powinna ankieta odpowiedzieć na na«tępu’ące py­
tan ia : Czy prawdą jest, że w nrzędach publicznych 
kupczouo orderam i? Czy prawdą jest, że m inister 
skarbn zwraca bezprawnie należytości stemplowe, 
a m inister poczt i telegrafów ze s tra tą  skarbn 
państwa przesyła bezpłatnie listy i telegram y? 
Czy prawdą je s t wreszcie, że m inister wojny ogła­
sza akta, które powinue spoczywać w tajem nicy?

W i l s o n  m iał wystosować do m inistra skar­
bu lis t następujący: „Ponieważ rai z taką upor­
czywością i eierpkością odmawiają prawa — które 
mi zdaniem mojem przysługiwało — mianowicie, 
aby sekretarze moi stem plem  prezydentury (uwal­
niającym od opłaty pocztow ej; p. r.) pieczętowali 
listy , odnoszące się po największej części do po­
dań o wsparcia, dary, posady, awanse itp., mam 
zaszczyt przesłać pann 40.000 franków, która to 
snma znacznie przewyższa uwolnienie korespon­
dencji mojej od opłaty pocztowej przez cały cza* 
zamieszkiwania mego w pałacn Elizejskim * (pa­
łac prezydenta).

PO L A T A C H .
N o w e l a  z życia  ludu huculskiego 

Przez

Juliusza Turczynskiego.

W ybrana przez francuską Izbę posłów ko­
m isja dla zbadania projektu o p o d a t k o w a n i a  
c u d z o z i e m c ó w ,  odbyła 31. zm. posiedzeuie, 
na którem  m inister *praw zewnętrznych Flourens 
oświadczył, iż wniosek Steenackera upodatkowauia
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(Ciąg dalszy.)

y i.
P rzyw ied z ion o  M aksym a do U ścieryk1) i 

sta n ę li przed ów czesną m andatarją .
W idok domu b ia łego , ostrokołu w okrąg ca­

łe g o  ob ejśc ia , i pojaw iających się  p u s z k a r z y 2) 
m andatarakich , pow iał, jak  gdyby grudni*w em  z i­
m n em , na zb liżających  się . W idać, że tc  sied ziba  
straszn ego  H erliczk i, na którego im ię  każda za ­
drży p ierś hucu lska.

Z aw odzącej dotych czas na g los m atce, z prze­
rażen ia  g lo s teraz , jakby zam arł. Zdało s ię  jej, 
iż  krew w ży ła ch  n agle  się  za trzym ała .

Z djęto z koni M aksym a —  otoczy li go zaraz  
p u szka m i — i w y szed ł sam  m andator.

P rzy b y li s  dostaw ionym  do ziem , pokłon od­
dali —  m atka nie w ydaw szy g łosn  do nóg Pa '^ 
straszliw em u  sęd zi. On ani sp ojrza ł, dał ty lk o  
sn a k  —  i w tej ch w ili przyniesiono kajdany, któ­
re zarzneono na ręce M aksym ow i, n iew ied zącem u , 
co s ię  d z iś  z nim  dzieje. T odosycba u d e r z y ć  
w  p łacz , ch w yciw szy  się  za g ło w ę, lecz  n ik t tn na 
to nie zw aża ł. .

Były tam  również i inne kobiety, czekające 
na les przywiedzionych tem i dniam i synów, kry ją­
cych się przed branką. Tn i ówdzie czekał gazda

1) W  Uścierykach była siedziba mandatarjusza 
na kilkanaście w si do koła, zajmujących ogromną 
przestrzeń w  Łarpatach.

2) P uszkarzam i, zwano atrzelców mandatar- 
skioh, odbyWLiących służbę policyjną.

jak i, przybyły za synem, próbując, ezyliby jeszcze 
oj® aualazł się jak i ratunek dla jego chłupca. 
Wzrok atoli sa ro weg0 m andatara  wszelką odejmo­
wał nadzieję.

Spisywano Leraz Pro to k «  * Maksymem. Sie­
dzący przy stoliku pisarz kan0bw jny k lad ł na 
papier, co mu jego fry n c y p a ł dyktował, wypytu­
jący sio krót-kiemi słowy o o&olicznosoi, dotyczące 
oporn M aksyma. Za ukrywanie się przed branką, 
6tawianie oporn rozkazom, i wybicie do U g0 0ka 
drngiem n przy szamotanin się — czeka go ja ­
szcze kara.

Sędzia krótko tu zawyrokował. Dźwigając 
ciężkie żi laxai pogZedł Maksym do ciemnicy, na 
post dokiiczjjw j (,bejmujące lodem zimno. Był 
to początek jUlko k a rji j aką potem nałoży sąd 
wojskowy w mieście, według paragrafów za uchy­
lenie się Pried branką.

Przybył j ojciec M aksym a; — widząc jednak, 
że tn w szy tk o  darem ne, sp n śc ił ty lk o  wzrok ku 
ziem i posępny; m atka zaś, zachodząc o 1 płaczu, 
nagabyw ała go r a i p0 raZi ażeby ratow ał syn?; 
lecz  chłop lM'rz a ł jeno z pew nym  fa ta lizm em , nic 
“ie mówią6.

Po 1 dniach, gdy jeszcze sProwadzono 
t8go to z kryjących się przed branką, sko­
ś n o  w s z  Jak ich , po dwóch param i, —  i tak pę­
dzono, p"6 eskorią uzbrojonych w broń palną i
**able, pf*y rozgłośnym lamencie kobiet zawo­
żący ch .

Prjjgtawiono ich do m iasta.
W  P azern e j, choć ich było tam  nie

^ieln, 9;dśwal0 się przecież wszystkim, że im tn 
wraz dngtao; ze nawet oddech zapiera... Z otwie- 
rmych d>tw i drngiego pokoju wywoływano jedne- 
8 po drii8lm - Każdy szedł, nito na stracenie; 
a któ^enJ* z nich udało się wrócić. —  taki nie 
u»mwszy ■>$ jeszcze napowrót, jeno zarzuciwszy 
' ledwie k0»zyilę, zabierał czam >rędzej resztę do 
r>ki, wyu^ząc się z m iejsca tego, w obawie, by 
b  jeszez' Qie zawrócono.

E j n b  c h a n ,  o którym  ju i  głoszono, że u- 
stąp ił z A fganistanJ przez południowo-zachodnią 
granicę, zjaw ił się nagle w zunelnie innej stronie 
swej ojczyzny. W edłng nadchodzących z Merwn 
wiadomości znajduje się on obecnie w pobliżn g ra­
nicy afgańsko-tnrkestańskioj. Z tegoż samego m ia­
sta donoszą, że powstanie przeciw emirowi Ab- 
dnrrabm anow i szerzy się w całej północnej części 
krajn. E jnb zbliża sie na czele siły zbrojnej Jo 
H eratn . Wojskowi rocyjscy w Merwie utrzym ują, 
iż gdyby Ejnb odniósł zwycięstwo w pierwszej 
bitwie, cały T nrkestaa afgariski odpadłby natych ­
m iast od emira.

Z nad g r a n i e j  n u b i j s k i e j  nadchodzą 
znown wieści o napadach powstańców na wysunię­
te posterunki angielskie. Pnłkownik Wodehouse, 
wyrnszywszy z W adihalfa na rekouensans, stoczył 
dwie utarczki z derw iszam i; nie mając dostate­
cznej siły do ataku, cofnął się. O ldzia ł 80G d er­
wiszów posunął się następnie pod W adihalfa, lecz 
ogień z fortyfikacyj angielskich zm nsił ich du od­
wrotu. Pułkownik Wodehonso ze znaoznemi s i­
łam i onścił się w pogoń za nim i i rozbił !ch pod 
Abkeh.

P atrjarcba a b  i s y ń s k i wzbrania się wziąć 
udział w pośrednictwie angielskiem pomiędzy W ło­
cham i a negusem. Jak  słychać, czyni on to na 
skinienie z Petersburga.

S p r a w a  b u ł g a r s k a .
Adres s>brania w odpowiedzi na mowę tro ­

nową księcia wywarł za g ra n ic ą , a zwłaszcza 
w Kostantynopolu, bardzo dobre wrażenie.

W ybitniejsze projekta ustaw , które rząd 
przedłoży sobrani i, m ają być następu jące: pro­
jek t nstawy o terytorjalnym  podziale krajn w tym 
kierunfcn, aby zmniejszyć liczbę okręgów i kanto­
nów ze względów oszczędności; zmiana postępo­
wania sądowego w procesach cywilnych i karnych; 
ustawa przeciw rozbójnictw u; zezwolenie na za­
warcie konweucyj pocztowych i telegraficznych; 
ustawa o służbie kolejowej, o uregulowaniu po­
datków stałych, wreszcie zmiana ustawy wy­
borczej.

Czy oprócz wniosków rządowych pojawią się 
jakie prywatne, niewiadomo, chociaż Swoboda 
domaga się niejako, aby sprawę strącenia z tronu 
ks. B attenberga pornszyć w sobranin, tw ierdząc, 
że postępowanie ówczesnych trzech ministrów, 
Karawełowa, Canowa i Nikiforowa w duin 21. 
sierpnia 1886, kwalifikuje się do oskarżenia ieh 
przez sobrame o zdradę kraju.

L w ó w  d. 3. listopada.
Dopiero co odroczone posiedzenia Rady 

państw a nie budziły większego interesu , nie- 
tylko dlatego, że trw ały  zbyt krótko i nie 
dostarczyły sposobności do za ła tw ian ia  spraw 
większej doniosłości, lecz przeważnie z tego 
powodu, że spór Czechów z ministerstwem, 
odbywający się za kulisami, zdała od oficjal­
nych posiedzeń, uwagę prawdziwie politycz­
nych ludzi w inną zwracał stronę.

l u  ju ż  nie kwestja specjalna, drobiazg 
jak iś  ustawodawczy, lecz cala , na świeżo po­
ruszona zasada autonomii krajów koronnych 
weszła w grę stronnictw politycznych. —
I mniejsza już dziś o to, czy mają być te 
lub owe klasy szkół średnich w Kutnahorze, 
lub  K ra iuburgu  reaktywowane, czy t. zw. 
rozporządzenie dyslokacyjne dr. G autscha ma 
być cofnięte — rzecz cała wspina się wię­
cej ku górze i s ta je  bardziej zasadniczo na 
tym punkcie :  czy nie należy dążyć do de­
centra lizac ji  całego szkolnictwa średniego 
w A u s tr j i?

Nie możemy dziś jeszcze ocenić, jak  
s i lną  j e s t  podstawa, na której Czesi nadzieje 
swe op iera ją :  jeś li  jed n ak  umieli na razie 
poskromić swe zapędy, narazić się na c ie rp ­
kie zarzuty ze strony Młodo-Czechów i znieść 
pozorne upokorzenie — to budują zapewne 
na  głębszych momentach i spodziewają się 
zdobyć coś bardziej zasadnicznego, niż o kilka 
więcej lub muiej klas g im nazjalnych z ję ­
zykiem wykładowym czeskim.

Czy jed n ak  gab ine t  dzisiejszy, law iru ­
jący  ze zmienną bardzo zręcznością pomiędzy 
s tronnictw am i, okaże w tym kierunku  s ta ­
nowczą decyzja ? Czy będzie miał siłę do zasa­
dniczego dz ia łan ia?  P rzyznaje się on do za­
sad autonomicznych, lecz miłość to wielce 
platoniczua —  bo gdy przyjdzie do rozwią­
zywania praktycznych zagadnień na tej pod­
stawie, nie widzimy w nim wcale zapału do 
działania. Tam, gdzie ludność daje wyraz 
swej woli przez wybory, nietylko nie słabnie, 
lecz wzmacnia się kierunek an ticen tra l is ty -  
czny; — ale jeśli  usłyszymy kiedy głos 
organów rządowych, tych mianuwicie, co pod 
firmą ministrów stanow ią zawsze jednę  i tę 
sam ą maszynerję rządow ą, jeś li  spotkamy 
się kiedy z enuncjacją  Izby panów, k tórą  
przecież rząd Wodle własnej woli sobie uzu­
p e łn ia  — spotykam y się zawsze z zapędami 
centra lis tyczuem i.

I  w tym krótkim  fragm encie sesji R a ­
dy państwa mieliśmy tego d ,ść  jaskrawy 
dowód.

Ju ż  na poprzedniej sesji Izby posłów 
uchwaloną została, jak  wiadomo, ustaw a o 
zabezpieczeniu robotnikom utrzym ania  w ra ­
zie choroby. W §. 3. tej ustawy uchw aliła  
była wówczas Izba poselska ua wniosek Koła 
polskiego, wypuścić z ustawy państwowej ro­
botników rolnych i leśnych, i postanowienia, 
tyczące się zabezpieczenia robotników1 tej kate- 
gorji pozostawić ustawodawstwu krajowemu.

Izbie panów, której suflerem, jak  się 
pokazuje, był radca m in is te r ja luy  Steinbach, 
nie podobało się to wyłączenie czegoś na 
rzecz ustawodawstwa krajow ego; zmieniła 
przeto stylizację Izby posłów w ten  sposób, 
że nie przyznała  w niej sejmom krajowym 
kompetencji uchw alania  w sprawach ubez-

Wywołano te u  po im ienin M aksyma. On 
wszedł do drugiej izby ze spuszczonym w zrokiem, 
a skoro tn  pojrzał na siedzących przy stole zielo­
nym „panów* zebranych, zaćmiło mu sie w o- 
czach.

Lekarz wojskowy przystąpił — a poglądnąw- 
szy z uśmiechem na r#siego chłopa, sLinął na ka­
prala, który zmierzywszy wzrost stawionego, po­
dyktował to piszącemu. N astępnii lekarz kazał 
podnieść Maksymowi obie ręee, popatrzył tu  i ow­
dzie, m iejscam i zapukał, — i klapnąwszy go tylko 
po ram ieniu, w yrzekł: „Tanglich*.
. I  teraz pchnięto chwiejącego się do dm giej 
12,by, gdzie m ają chłopa przemienić w rekru ta .

Posadzono go na ławie, i zaczęto strzydz mn 
głowę. Maksym zaciął tylko zęby i milczał ponn- 
ro i a skoro jnż ujrzał włos swój, długi, krn- 

płaka™ m aCOn^ ’” sią za f5ł°wS * zaCZ4l

Ze dwora dochodził jeszcze krzyk rozpacza­
jącej m atki, której tn  nie chciano wpuścić.

Zarzucono na niego szarą kitkę, dano na gło­
wę myckę niebieską, _  i zasądzono zaraz, za n- 
cbylame się przed asenterunkiem , na „szpangi*.

Wprowadzono go do ciemnicy, — u sknwszy 
mn prawą rekę do lewej nogi, posadzono tak na 
twardym tapczanie.

Przez sześć godzin siedział skurczony, nie 
mogąc się ani podnieść, ani położyć. Ręce i nogi 
strętw iały m n; nie mogąc się mszyć, zac in ił zę­
by. Na sześć godzin następnych odjęto mn żelaza, 
lecz Dozostawiono w ciemnicy o poście, potem 
znów go sknto na dalsze sześć godzin. I  taką Ma­
ksym odbywał teraz karę przez trzy  dni.

Zakończywszy karę swoją, był jak  z krzyża 
zdjęty. Ani się mógł nołożyć, aui wyprostować; 
kości go Polały, na ręce prawej i na nodze, czer­
wone były pasy, kędy się wpijało żelazo, wzrok 
zaś j go był mętny. Chwiał się i ziewał, i zdało 
mn się, że cały połamany.

Po kilku dniach zawieziono go dalej, do wię­
kszego m iasta. Tam  wzięto go zaraz tlo wyinn- 
sztrowauia, by świeżego rekru ta  przerobić ua żoł­
nierza.

Kiedy Maksym poczuł jnż w sobie nieco si­
ły, ze siłą wrócił* bnta jego dawna, i ćawHa o- 
pirność. On nie mógł pojąć, jak ie  tn  do niego 
m ają nrawo, że go wzięli dzisiaj tak  całego w po­
siadanie .. Czy te ręce jnż odtąd nie jego ? te 
piersi nie jego ?... Zali nawet głowa doń jnż nie 
należy ?...

G dy się Maksym nie chciał wyprostować, jak 
mn kazał kapral, dostał kolbą po plecach. Tu się 
żachnął cały, lecz oraz przekonał, ż mu kląć uio 
woluo, gdyż drugi raz lepiej poprawiono, z za- 
grożaniem, iż pójdzie „ua szpangi*. ZilCią ; ,więC tylko 
zęby, wbiwszy wzrok ku ziemi, jak  gdyby chciał 
przeczekać chwilę, a potem jak  zwierz rzucić się 
na napastnika, tu się jednak nie spostrzegł, gdy 
mn pięścią skierowano brodę do góry, by głowa 
.ołnierza w jednej i tej sam ej linii z c*łym była 
korpusem. Popatrzył Uraz zezem, nito pies ua wi­
dok pletni, ale znieść m u s ia ł; cznt zaś, jak  mn 
w w nętrzu zakipiało. i żar się rozL ł po żyłach, 
radby się tuż rzucił jak zwierz dz.ki i rozszarpał 
napastnika, co go dziś poniewiera atoli tu m usiał 
poznać, że on dziś bezsilny.

Po pi rw srej m uetrze wracał do koszar po­
nury, jak  pies zbity i w iadziory na smyczy.

Kiedy leżał jnż na tapczanie, i wspomniał 
na chet.e swoja i na dawną w górach swobodę, 
obrócił się do ściany i zaczął płakać, zachodząc 
się cały.

P rzeklinał noc tę, w której go dopadli śpią­
cego, złorzeczył sobie, że się dał uwieść, złorze­
czył Sawrynie, że go upoiła gorzałką. Na ojca, ua 
matko dziś wyrzekał, że go wyratować uie zdołali. 
Cóż teraz pocznie, nieszczęsny ? Jak  tu żyr 
dzisiaj ?...

W nocy mu czasem myśli przychodziły, zali 
nie lepiej byłoby skronią o m ur ten nderzyć bia-

pieczeń i pozostawiła rzecz nierozstrzygniętą  
w słowach : „Dopóki zabezpieczenie robotn i­
ków rolnych i leśnych nie będzie u regulo­
wane..

Gdy sprawa przyszła na osiatn iem  po­
siedzeniu (d. 28. zm.) ponownie pod obrady 
Izby posłów, podniósł poseł W ładysław  Czaj­
kowski w imieniu Koła polskiego głos prze­
ciwko uchwale Izby panów i przemówił za 
utrzym aniem  pierwotnej stylizacji Izby po­
słów, właśnie dlatego, że ona kw estję  kom­
petencji sejmów co do uchw alania przedmiotów 
tego r id zą jn  rozstrzyga.

Lecz natrafił na opozycję. I zkąd ?
Oto z ławy rządowej. Komisarz rządowy, 

Ste inbach, wziął w obronę uchwałę Izby pa­
nów, k tó rą  widocznie sam suflerował.

Gdy jednak  posłowi Czajkowskiemu przy­
szedł w sukurs  p. Grocholski i z ca łą  s ta ­
nowczością położył nacisk na to, że kwestja 
zabezpieczenia robotników rolnych i leśnych 
spotyka się z takiem i właściwościami poszcze­
gólnych krajów, z któremi ustaw a państwowa 
żadną m iarą liczyć by się nie mogła i nie u m ia­
ła  — przyjęła Izba poselska wniosek Czaj­
kowskiego większością 12 głosów przeciw o- 
p in ii  komisarza rządowego.

Możemy być spokojni co do zjadliwych 
wycieczek cen tra l is ty  B&rnrbiihera, i sekundu­
jących mu redaktorów N. Pressy, którzy o- 
skarzają  Polaków o „b rak  ofiarności* dla ro­
botników i chęć usunięcia  wszystkiego pod 
pozorem kwestji kompetencyjnej. Nie do spe­
kulantów wiedeńskich i szachrajów giełdo­
wych pójdą Polacy na naukę ofiarności!

Jeżeli  jed n ak  pulsoy posłowie s ta ją  
w obronie zasady autonomicznej, je ś l i  sprze­
ciwiają się pochłan ian iu  wszystkich agend 
życia publicznego przez Radę państw a —  
to bronią s tanowiska, kiore cechuje wiernie 
całą  ich akcję w kierunku narodowym i jest 
dia nich źródłem siły politycznej. O ile zaś z 
owego epizodu w kwesiji zabezpieczenia ro­
botników wolno wyciągać ogólne wuioshi —  
możaaby zeń rokować dobry skutek  u s i­
łowaniom Czechów w sprawie szkolnej, je ś l i  
zdołają wytrwać na zasadniczem stanowisku 
samorządu i jeśli  się dom agać będą nie po­
szczególnych koneesyjek, ale zasadniczej de­
centralizacji dla siebie i dla innych. Podo- 

j  bnie ja k  w sprawie ubezpieczeń walczyli P o ­
lacy nietylko za Galicję i dla niej, lecz w o- 
góle w obronie szerszego zakresu ustaw o- 
dawstw krajowych —  tak  samo powinni Czesi, 
biorąc powód ze swego sporu z ministerstwem, 
s tan ąć  zasadniczo w obronie szerszego zakre­
su ustawodawczego sejmów w sprawach szkół 
średnich. Że tak ą  nadzieję m ają Polacy i tak  
działanie Czechów pojęli, świadczy ulotne 
słowo Grocholskiego w te j  spraw ie: Nostra
res agitur.

Przeładowanie Rady państw a sprawami 
i przedmiotami, które już to ukrócają prawa 
sejmów, już to  nawet wkraczają w sferę egze­
k u ty w y — drobiazgowość, a w skutek  tego do- 
rywczość i bezpłodność jej działania —  znużyły 

i już  wszystkich. R ada  państw a staje się coraz 
bardziej obrazem człowieka, który, nie w sku­
tek ape ty tu ,  lecz jak ie jś  chorobliwej newrozy 
żarłoctwa, wziął tyle do ust, że nietylko s t ra ­
wić tego nie może, ale nawet pogryść i p rze­
łknąć  jak  należy.

ły a zimny, i koniec sobie zrobić, lub kolbą roz­
bić sobie głowę?...

Tn mu wszystko było w strętne. Ows. izba 
szeroka i wysoka, a taka  biała, iż zdawała się bić 
chłodem, okna za szkłam i, ogromne, przez które 
światło jasne, a jakby bozezelne, nrągałe jego nie- 
<1 Wi, stoi < gi owe domów kamiennych, bezdrrewne 
ulice, ludzie i zw ierzęta nareszcie, wszystko go 
tu taj dręczyło.

Towarzysze dzisiejsi j»go śm iali się, że się 
iob kam rad  nie może do tego życia przyzwyczaić; 
bo gdy oni wyśpiewywali hulaszcze piosenki żoł­
nierskie, on patrząc kn ziem i posępnie, wzdychał 
jeno oJ czasu do czasn, chwilami coś nim w atrze-, 
sło, jakby się chciał rzucić na tych, co dziś skró­
cili jego swobodę.

G ly się zeń naigrawano, pokazał jeszcze, że 
ma silę w pięści. Rozpoczęła się bitka, która się 
na tem  skończyła, że go skntego zawiedziono do 
ciemnicy.

Kiedy zaś razu jednego podczas m nstry, no 
łbie do-tał silniej karabinem  od rozsierdzonego 
kaprala, zbiegł cały krwią, i skoczywszy jak  opa­
rzony, obalił tam tego na ziemię, bijąc nogami.

Pochwycono go, — i za takie p rzew in ien i 
został zasądzony „na rózgi".

Stanęły tuż dwa szeregi, długie, z ostrem i 
prętam i. Z obnażonerni pleeyma, rękam i w ty ł 
swiązanemi, m nsiał bi*dz skazany, na prawo j le ­
wo otrzym ując razy bolesne, w ciało się ostro wpi­
jające Sycząc z bole, sieczony, pędzić m nsiał 
czem prędzej... Litość uie m iała tam  miejsca, choć 
krew się lała, szmaty ciała wisiały, —  każdy bo­
wiem z szeregu prę t swój spuścić był przymuszo­
ny na plecy biegnącego, gdy z tyłn siedzieli na 
koniach, co pilnowali wykonujących karę.

(O, d n.)
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Czy to może być dobrze dla całości pań­
stw a i dla poszczególnych krajów 1 W cale 
nie ! Ju ż  zatem nielylko w imię cen tra l is ty ­
cznych lub autonomicznych prądów, lecz 
■w ogóle w imię uzdrowienia mechaniki p a r ­
lam entarnej, powinienby rząd wystąpić z całą 
stanowczością, ażeby R adę państwa wyleczyć 
z newrozy żarłoctw a, a w takim razie poskra­
miać centralistyczne zapędy między swymi 
radcami m inis te ija lnym i i działać cokolwiek 
przeciwko zaśniedziałym reprezentantom  b iu ­
rokratycznego „copfu*, którymi Izbę wyższą 
ugarnirował.

Przygotowania do sejmu.
Wiadomość, że w pierwszych dniach grudnia 

zostanie Sejm  krajowy zwołanym, wywołała większy 
rnch w biórach W ydziału krajowego. Przygoto­
wują się ju i do druku sprawozdania z przedmio­
tów przez Sejm W ydziałowi poruczonych, i przed­
łożenia projektów w Wydziale opracowanych.

D epartam ent I I I  przygotowuje sprawozdanie 
o rewizji ustaw szkolnych. w formie nowel do trzech 
ustaw majowych z r. 1S73. na podstawie uchwał, 
powziętych przez odnośną ankietę. Został już także 
ułożonym prelim inarz funduszu szkolnego krajo­
wego, w którym  dział wydatków przedstawia się 
w głównych trzech rubrykach jak następuje :

I. 1, Zasiłki dla fiui.suszów szkolnych 300.875 
zł. (w r. b. było 270.344 zł.).

2) Na utrzym anie 41 nowych szkół, aktywo­
wanych w r. b. 5.435 zł. (Pozycja ta  w r. b. wy­
nosi 6.538 zł.).

3) Na utrzym anie nowych 150 szkół od 1. 
września 1888. 8.000 zł.

4) Zasiłki na bndowę szkół lS.OOO^zł.
Stan znanych zaległości funduszów zkolnych 

okręgowych z la t 1874—1885 przedstaw ia się jak  
n astęp n je :

Zaległość funduszów szkolnych okręgowych 
z końcem r. 1885 zł. 427.ÓOO 

Przybyło z końcem r. 1»86 „ 46 000
Razem zł. 473 OÓÓ 

Od tego odpisano „ 11.000
Pozostało zł. 462.000 

W  r. 1886 niszczono „ 162.000 
Zaległość z końcem r. 1886 zł. 300.000 
Od tego odpisano w r. 1887 ,  11 900

Pozostało zł. 289.000 
Po lipiec b. r. uiszczono „ 18.600

Z końcem lipca b. r. wynosi przeto
zaległość zł. 270.400

N a rok 1888 prelim innje W ydział krajowy 
zwrot zaoszczędzeń w fnnduszaeh szkolnych okrę­
gowych ta  czas 1 8 7 4 -1 8 8 6  w okrągłej kwocie
100.000 zł. Cała zaległość rzeczonych funduszów 
wynosiłaby już zatem tylko 170 000 zł.

Równocześnie z prelim inarzem  funduszu szkol­
nego krajowego przedkłada W ydział krajowy sp ra ­
wozdanie o stanie funduszu szkolnego em erytalne­
go. Prawdopodobnie wniesie też W ydział krajowy 
sprawozdanie w przedmiocie szkół wydziałowych, 
co do których wynik badań dotychczasowych oka­
zał się ujemnym.

D epartam ent przemysłu i rolnictw a przed­
kłada sprawozdanie o przem yśle krajowym  wraz 
z sprawozdaniem kom isji krajowej dla spraw prze- 
m ' siu domowego i rękodzielniczego o stanie szkol­
nictw a przemysłowego ; nadto sprawozdanie o kra­
jowych szkołach rolniczycn w Dnbłanach, Czerni­
chowie, Jagielnicy, H orodence i K obiernicach, a 
także sprawozdanie o m elioracjach i o przem yśle 
górniczym i Banku krajowym. D epartam ent ten 
otrzym ał od Sejmu nadto następujące ważniejsze 
polecenia, z których w swoim czasie zda sp raw ę: 
1) by zarządził ścisłe zbadanie tak obecnego s ta ­
nu adm inistracji folwarku czernichowskiego, jak  i 
powodów przekroczenia bndżetu, 2) aby jak  na j­
ściślej zbadał przyczyny różnicy centa, pobierane­
go od wszystkich dodatków bezpośrednich w krajn, 
która je s t większą na rzecz funduszu indem nizacyj- 
nego a m niejszą na rzecz fnndnszn krajowego,
3) polecenie w sprawie rychłego w sjścia w wyko­
nanie ustaw  o komasacji gruntów, dzieleniu g run­
tów wspólnych i oczyszczeniu lasów od gruntów 
cudzych, 4) w sprawie zmiany przepisów o wyda­
waniu pożyczek w obligacjach komunalnych Banku 
krajowego, 5) sprawozdanie o kredycie dla spółek 
wodnych, w kierunku ułatw ienia interesowanym  
kredytu, 6) przedłożenie projektu gospodarczej 
gorzelni w D ublanath, 7) polecenie rozpoczęcia 
starań celem wprowadzenia w życie składów pu­
blicznych, 8) polecenie co do zmiany §. 38 . ustawy 
polowej.

Sprawa popierania szkół przemysłowych 
przedstawia w przygotowanym prslim inarzn k ra ­
jowym następujące cyfry ;

a) Subwencje dla szkół przemysłowych uzu­
pełniających 1) w Brzeżanach 500 zł., 2) w Dro­
hobyczu 1000 zł., 3) w Jaśle  nie preliminowano 
nic, gdyż zakład dotychczas nie znpełnie zorga­
nizowany, 4) w Jarosław iu 700 zł., 5) w Kołomyi 
700 zł., 6) we Lwowie 300 zł., 7) w Nowym 
Sączu 700 zł., 8) w Przem yślu 600 zł., 9) w Rze­
szowie 800 zł., 10) w Stanisławowie 600 zł., 11) 
w Tarnowie 500 zł. Ogółem 6.400 zł., w porów­
naniu z dotacją na rok 1887 o 900 zł. m n i e j  
i  powoda, ie  gmina m iasta Krakowa oświadoayła, 
iż szkoły przemysłowe uzupełniające utrzymywać 
chce tylko z własnych funduszów.

b) Subwencje dla szkól fachowych ;
Szkoły przem ysłu drzewnego 1) szkoła ko-

szykarstwa w Jarosław iu 1190 z?., 2) szkoła ko- 
szykarstwa w Jaśle 300 zł., 3) szkoła kołodziej- 
■twa i bednarstw a w połączeuin z knźnią do k a ­
cia wozów w Kamionce Strum iłowej 3280 zł.,
4) szkoła biegł >ści ręcznej w Sokalu 800 zł., 5) 
szkoła tokarstw a i stolarstw a w Stanisławow.e 
950 zł., 6) w arsztat k o ło d z ie jsk a  z kuźnią ;io 
kucia wozów w Toustem 1320 zł., 7) w arsztat 
wzorowy dla stoii.-stwa i wyrobu zabawek dre- 
WHi&uycn w Żywcu 900 zł. Ogółem dla szkól 
przem ysłu drzewnego 8.740 zł.

Szkoły przemysłu keramicznego : 8) Szkoła 
garncarska i w arsztat wzorowy w Kołomyi 2600 
zł. 9) Szkoła garncarska i w arsztat wzorowy w 
Porębie, 3400zł. 10) Szkoła garncarska i warsztat 
wzorowy w Toastem . 900 zł. Ogółem dla szkół 
przem ysłu keram icznego, 5900 zł.

W arsztaty  wzorowe tkackie : 11) w Błażo­
wej 1100 zł.; 12) w Horodence 925 zł.; 13) w 
Korczynie 850 z ł ;  14) w Kosowie 960 zł.; 15) 
w Krośnie 1472 zł.; 16) w Łańcucie 925 zł.; 17) 
w W illamowicach 775 zł. Ogółem dla szkół prze- 
m ysłn tkackiego 7007 zł.

Szkoły koronkarskie i pracownie : 18) w Kań- 
czndze 1163 zł.; 19) w Muszynie 850 zł.; 20) w

Zakopanem 2200 zł. Ogółem dla szkół koronkar- 
skicn 4213 zł.

e) Subwencje dla szkół rządowych a miano­
wicie : 21) dla szkoły wyrobów z drzewa w Zako­
panem 1500 zł.; 22) dla szkoły ślusarskiej w 
Świątnikach górnych 2500 zł.; 23) dla krajowej 
stacji keram icznęj we Lwowie 2872 zł.

Ogółem subwencje na cele szkół przem ysło­
wych wynoszą 38.632 zł. w. a.

Nadto preliminowane są następujące kwoty 
na środki pomocnicze dla szkół przemysłowych : 
Muzeum przemysłowe we Lwowie i Krakowie
4.000 z ł . ; stypendja przemysłowe 6.000 z ł . ; fun­
dusz ua wydawnictwa i cele szkolne 2.000, razem
12.000 zł.

W ydatki na szkolnictwo przemysłowe wyno­
szą więc wedle prelim inarza W ydziału krajowego 
na rok 1888. kwotę 50.632 zł.

Prócz tego przypada jako II . ra ta  dotacji 
funduszu przemysłowego 30.000 zł. Bezzwrotne 
zasiłki na cele przemysłowe 7.000 zł. Ogółem na 
bezpośrednie popieranie przem ysln 37.000 zł.

Trzecim działem  w prelim inarzu przem ysło­
wym są wydatki na biuro komisji krajowej dla 
spraw przemysłu domowego i rękodzielniczego 
w kwocie 1200 zł. i na zakupuo dzieł fachowych 
dla biura 500 zł., ogółem 1700 zł.

Zliczywszy te pozycje, otrzym ujem y ogólną 
kwotę na rok 1888 w sumie 90.832 zł.

D epartam ent drogowy przedłoży wnioski 
w sprawie zmiar.y 8, 1. n-.tuwy o dojazdach kole­
jowych, tudzież e r \ u: subwencjonowania że­
glugi parowej na o  *. ti o.

Po pauzie przesłuchano świadka W i ś n i e w ­
s k i e g o ,  który był poprzednim^ świadkom pomo­
cnym przy ładowaniu towarów. Świadek, który nie 
odznacza się inteligencją, stwierdza zeznania poprze­
dnich świadków, o ile możliwe było wydobycie z niego 
pozytywnych zdań.

Świadek Herman O h i g e r, zegarmistrz, zezna­
je, że wraz z Kwaśniewskim i Karpem pili w sklepie 
wódkę. Wypili trzy kolejki, które płacił Kwaśniewski 
i świadek Karp przyszedł nieproszony.

Świadek Pin kas K a 1 i s c h, liczący lat 52 i 
obdarzony dwanaściorgiem żyjących pociech, jest jak 
zeznaje, „geschaftsmanem ', a jakijgo rodzaju są te 
„geschefta“ dowodzi okoliczność, że Kalibch był grzy­
wną 30 zł. karany za lichwę. Zeznaje, że widział 
wymienionych pijących wówkę.

Walenty R e m i a n, stróż nocny na urzędzie 
celnym, mimo sprzeciwienia się dra Dulęby zaprzy­
siężony, zeznaje, że był obecny przy ładowaniu towaru 
na fury, a nawet sam pomagał, bo chciał zarobić 
kilka centów. W magazynie byli Pańków, świadek i 
Karp, a później przyszedł i Keppel R., który widział 
jak oni ładowali towary

Czy Majer B. był, świadek nie pamięta. Czy 
kto przynaglał go do pospiechu, świadek nie zauwa­
żył. Po skończeniu ładowania fury wyjechał z urzę­
du celnego a przed nimi szedł Karp. On teź kazał 
towary wieść na Buską ulicę. Towary z magazynu 
wydawał Karp. Gdy Kwaśniewski zawrócił fury, 
świadek już potem nic więcej nie słyszał. Przy łado­
waniu żadnego srzęduika nie było. Świadek stwier­
dza ponownie, że Koppel R. był przy ładowaniu 
swoich towarów i wibdoiał, że to są jego towary; je­
śli utrzymuje przeciwnie, to kłamie.

Po godzinie 1. odroczono rozprawę do g. 4. po 
południu. Nastąpi dalsze przesłuchanie świadka Re.
miana.

D ep artam e-t VI. prócz szeregu spraw tery- 
torjalnych wyłączeń gm',n z obwodów sądowych, 
poruczoną ma sprrw ę reformy ustaw łowieckich, 
i w tym przedmiocie przedłoży sprawozdanie i 
projekt, do nstawy.

D epartam ent gm inny przedłoży —  jakeśm y 
już o tern szczegółowo donosili —  projekta do 
pięciu ustaw w sprawie reform y gm innej. Oprócz 
tego wniesie projekt ustawy o obowiązkowem 
zabezpieezenin od ognia wszystkich budynków 
w kraju, wraz z dwiema ustawami budowniczemi 
dla m iasteczek i w s i ; następnie ustawę służbową, 
tudzież projekt utworzenia stałego funduszu jedno­
milionowego na cele rozmieszczenia stałego wojska 
w kraju.

Z Izby sądowej.
(N adużycia  w lw ow skim  urzędzie celnym).

Lwów dnia 2. listopada.
Wczorajsze całe posiedzenie popełudniowe zajęta 

jeszcze było przesłuchaniem p. K w a ś n i e w s k i  e- 
g o , który na pytanie dr. Dulęby : „Czy możliwe jeat, 
aby Rappaport, wiedząc, ie towary są niooelone, mógł 
je wydostać bez wiedzy urzędników ?* odpowiedział: 
„To jest absolutnie niemożliwą rzeozą."

K a r p  oświadczył, że wszystkie zeznania Kwa­
śniewskiego są nieprawdziwe i że tenże żył z nim 
dobrze nawet po rozprawie, odbytej w sekoji IH. Na 
uzasadnienie tego twierdzi, że Kwaśniewski prosił 
go o pożyczenie 5 złr. na sprowadzenie czapki 
z Pragi.

K w a ś n i e w s k i .  To jest nieprawdą. Przed chw ilą 
podczas przerwy, gdyśmy byli w sali świadków, Karp 
oglądał moją czapkę, na której umieszczoną jest tirma 
fabrykanta z Pragi. Oświadczam pod przysięgą, że 
Karp oglądał tę czapkę i widocznie teraz osnuł na 
tern tę historyjkę.

K a r p .  Nie oglądałem czapki.
B. M a l a r k i e w i o z  wezwał na świadka stra­

żnika Jana  Wowezuka, który znajdował się wówczas 
w sali świadków i przesłuchał go natychmiast w tej 
sprawie.

Wowczuk zeznał, że Karp w istocie brał do 
ręki czapkę Kwaśniewskiego i dokładnie ją oglądał — 
peczem r. M a l a r k i e w i c z  perswadował Karpowi, 
że obrona taka na nic się nie zda.

Na tern zakończono przesłuchanie Kwaśniew­
skiego, który pozostanie jednak i nadal w sali, gdyż 
może będzie jeszcze potrzebnym podezas przesłuchania 
innych świadków.

B. Malarkiewiez wręczył wczoraj zastępcy pro­
kuratora p. Heydererowi drugi list anonimowy, otrzy­
many w tej sprawie.

L w ó w  d. 3. listopada.
{D ziew ią ty  dzień  rozpraw y).

Drugim z kolei świadkiem, którego przesłucha­
nie dziś się rozpoczęło, jest Tomasz S t a n k i e w i c z .  
Jest to furman, ktOrego Karp najął do wywożenia 
towarów Rappaporta. Przy ładowaniu towarów, do 
czego Stankiewicz zawezwał do pomocy także Slawi- 
kowskiego, byli obecni obaj Rappaportowie i Karp. 
Wszyscy oni naglili Stankiewicza i kazali mu się 
spieszyć. O przyczynie tego dowiedział się dopiero 
wtedy, gdy Kwaśniewski przytrzymał fury. Pierwo­
tnie świadek przesłuchiwany w śledztwie nie poznał 
Kopia Rappaporta, obecnie poznaje go. Na zapytauie 
dra Masa, dlaczego wówczas nie mógł go poznać, 
oświadcza świadek, ie Kopel wtedy sńdział w wię­
zieniu śledczem a więc pod wpływem tegoż „bardzo 
śeieniał.“ Wogóle świadek podaje niedokładne zezna­
nia, bo bardzo mało sobie „spamiętywał".

Świadek S ł a w i k o w s k i ,  drugi furman, który 
był karany tylko za „konia“ a za „wokno“ jakaś 
dziewczyna go oskarżyła", zeznaje, że zdziwił go bar- j 
dzo pospiech, jakiego Rappaportowie przy ładowaniu j 
towarów wymagali, i dlatego też im ciągle powtarzał 
„ta przecież się jeszcze nie pali." Karpa i Majera I 
R świadek poznaje jako tych, którzy byli obecni , 
przy pakowaniu tuwerów; co do Kopia R. nie jest 
pewnym.

Świadek Adam D o m i a u , furman, który ani 
razu nie był karany, ale za to ' „sprawił sobie przed 
rokiem konia", zeznaje w zupełności te same szcze­
góły, co Stankiewicz i Sławikowski.

Radca p. zwrócił uwagę p. przewo­
dniczącego. że ? ■ skarżonego Koppla Rappaporta, 
adwokat dr. Raj ,r ).c z Wiednia, umieścił się na 
ławie przeznaczomn dla obroń-ów, obok dr. Masa i 
z tego miejsca w oiiw.li, gdy podsądnemu Kopplowi 
Rappaportowi zadawane są pytania, ruchami głowy 
daje do poznania, jak on ma sdpowiadaó. P. Majew­
ski prosi przewodniczącego o zabronienie urządzania 
tych pantomin dr Rappaportowi.

P. przewodniczący skonstatowawszy, że sam oso­
biście tego nie widział, polegająo na doniesieniu p 
Majewskiego, wezwał dr. Rappaporta, by zaniechał 
tego, co mo zarzucono. Dr. Rappaport nic na to nie 
odpowiedział, tylko kiwaniem głowy usiłował dać do 
poznania, że on tego nie czynił.

O godzinie 11. nastąpiła pauza.

H a  l i w o n  i zamiejscowa.
Lw ów  dnia  3. listopada.

* P. Kazimierz Grocholski, prezes Koła 
polskiego wyjechał z Wiednia do Abazji.

* Dr. Górecki, redaktor czasopisma L e  p r a t i- 
d e n  w Paryżu, podał projekt stowarzyszenia ojców 
rodzin, przeciwko wysiłkom umysłowym dzieci. To­
warzystwo te, świeżo rozwinięte w Paryżu, cieszy się 
prawdziwem powodzeniem.

* Dr. P iotr  Saszk  lew icz został mianowany 
lekarzem przy lwowskiej dyrekcji policji, w miejsce 
dr. Geistlenera, który po wieloletniej służbie ustąpił 
z tego stanowiska.

* Mianowania. Minister rolnictwa zamianował 
asystentów leśnictwa zarządcami dóbr państwowych a 
mianowicie : Ferdynanda Poluszyńskiego Jla Sze9zor, 
Józefa Krupińskiego dla Berek, Kazimierza Achta dla 
Krasnej, Karola Wyrobka dla Jawornika, Józefa 
Maultza dla Osław, i Hermana Scheuriuga dla Nahu- 
jowic , tudzież elewów leśnictwa Stefana Oipsera, Wil­
helma Reicbarda, Zdzisława Stoczkiewicza, Jana Sku- 
pniawicza i Wincentego Wobra asystentami leśni­
ctwa. — Rada szkolna krajowa zamianowała nauczy­
cielkę tymczasową szkoły filialnej w Podhajczykach, 
Teklę Wędrychowską, stałą nauczycielką młodszą, za­
wiadującą szkołą filialną w Podhajczykach.

* Ś lub. W Paryżu pobłogosławiony został zwią­
zek małżeński pomiędzy hr. Konstantym Sułkowskim, 
a panną Walentyną de Rnissard. świadkami ze stro­
ny hr. S. b y li: hr. Wincenty Grzymała i Tomasz Dien- 
hem hr. Brochocki, ze strony zaś panny młodej 
jenerał Lambert i p. Jan de Woestyne:

* Zmarli, Kiechowiecki Ju lian , emerytowany 
przed kilku miesiącami radea i wiceprezydent magi­
stratu, zmarł wczoraj na paraliż sercowy.

Antoni Podwiń, emerytowany urzędnik dyrekcji 
skarbu, zmarł w Brzesku w 81 r. życia.

Bóża z Lenzmayerów Molinkiewiczowa , żona 
rzeźbiarza, zmarła w Krakowie w 60. r. życia.

Rozalia z Zawadzkich Leszkowa, matka adwo­
kata, zmarła w Krzeszowicach w 60. r. życia.

Misjonarz Batowski, bibliotekarz i kustosz zbio­
rów ornitologicznych w Coimbize, zmarł na Maderze. 
Pochodził on z poznańskiego i pozostawił kilka spe­
cjalnych rozpraw po pertugalsku.

W Mnichowie zmarł 2. b. m. w 74. r. życia 
poeta i powieściopisarz niemiecki, Franciszek Traut- 
mann. Dawniej zamieszczał swe prace w Fltegende  
B la t te r ; od roku 1879 wydawał w Norymberdze 
pismo humorystyczne, a następnie poświęcił się bele­
trystyce.

* W ydział czyteln i akademickiej w Kra­
kowie uchwalił na posiedzeniu swem w dniu 30. 
październka b. r. wziąć sprowadzenie zwłok Mic­
kiewicza w swoje ręce i w tym celu porozumieć się 
z wybitniejszemi osobistościami w Krakowie.

* Do uniwersytetu Jagiellońskiego zapisało 
się w roku bieżąeym szkolnym 1234 uczniów. Z te­
go wypada na wydział teologiczny zwycz. 80, nad- 
zwycz. 11; na wydział prawa i administracji zwycz. 
515, nadzwycz. 5; na wydział lekarski zwycz. 460, 
nadzwycz. 26; na wydział filozoficzny zwycz. 72,
nadzwycz. 19 ; a farmaceutów 46. Z nowo na uni­
wersytet przybyłych jest teologów 27, prawników 166, 
medyków 126, filozofów 25. W pierwszem półroczu 
roku przeszłego było zapisanych na uniwersytet Ja ­
gielloński 1171 uczniów, zatem tego roku zapisanych 
jest dotychczas więcej e 63.

* N a  dochód „Sokoła" odbędzie się w nie­
dzielę d. 6. bm. w sali tegoż towarzystwa wieczorek 
muzykalny, urządzony staraniem dwunastki śpie­
wackiej „Eoho“, z współudziałem pp. W ładysła­
wa Woleńskiegn i Marjana Signiego. Program obej­
muje utwory naszych najznakomitszych mistrzów, prze­
ważnie Moniuszki. Biletów (krzesło 50 ct., wstęp 30 
ct.) nabyó można w cukierniach p. Bieniedzkiego, 
p. Kosteckiego i w sklepach p. Krimmera i Bromil- 
skiego.

* W aln e  zebranie towarzyszów (pomocników) 
korporacji szewców lwowskich odbędzie się w nie­
dzielę o godz. 3. po południu, w sali ratuszowej, celem 
ukonstytuowania się.

* Czwarte g im n a z ju m , które w najbliższym 
ezasie otrzymać ma nowe a piękne umieszczenie, sta­
nąć powinno w okolicy ogrodu miejskiego i Nowego 
Światu. Obecnie proponowano znown jedno, podług 
nas, bardzo odpowiednie miejsce, a to w ogrodzie real­
ności niegdyś Skrzyńskich, naprzeciw willi prof. Za­
charewicza i gma<‘hu politechnicznego. Miejsce te 
kwalifikuje się do tego bardzo, szczególnie ze wzglę­
du na świeżo powietrze i poł żenić. W tamtych stro­
nach powstaje coraz więcej nowych domów i budują 
nawet dość wiele stosunkowo w mi. Zamożniejsze rodzi­
ny przenoszą się w tamte strony, a przy ulicach 
Sykstuskiej, Słowackiego, Kraszewskiego, Maierow- 
skiej, Mickiewicza, Zygmuntowskiej, Krasickich etc. 
mieszka najwięcej rodzin, wprawdzie nie magnackich, 
lecz średnio zamożnych, z których rekrutiją  się prze­
ważnie uczniowie gimnazjalni. Dzieci od Wulki, z uli­
cy Kopernika aż do Janowskiego uczęszczały by do tego 
gimnazjum — a zwracamy też na te uwagę, że mie­
szka tam wielki zastęp urzędników kolejowych.

Spratfa gmachu dla czwartego gimnazjum po­
winna w ogóle być u^k^waną w szybszem tempie.

* Rozdawanie nagród sługom domowym mie­
szkańców miasta Lwowa, dwudzieste z kolei, odbędzie 
się w Jniu Nowego roku 1888. o godzinie 10. przed 
południem w sali dyrekcji galicyjskiej kasy oszczę­
dności. Ubiegać się mogą o nagrodę słudzy obojej 
płci, urodzeni w Galicji i Wielkiem Księstwie Kra- 
kowskiem, jeżeli książeczką służbową udowodnią, iż 
u tego samego służbodawcy od którego się o nagrodę 
zgłaszają lub u tegoż rodziny bez przerwy nie mniej 
jak piętnaście lat, a z tych przynajmniej ostatnie 
trzy lata ws Lwowie służyli. Nawet słudzy, którzy 
przed sześcioma laty przy rozdawaniu nagrodę otrzy­
mali, mogą się o powtórną nagrodę ubiegać, jeżeli 
przez przeciąg tych sześciu lat, u tego samego służ­
bodawcy lub po śmierci tegoż u jego rodziny we 
Lwowie mieszkającej w dalszej służbie zostają.

Każdemu słudze, który się % książeczką powyż­
sze lata służby udowodniającą w jrancelarji gal. ka­
sy oszczędności zgłosi, wydanym będzie drukowany 
blankiet prośby, którą po naleiytem wypełnieniu 
wskazanych w niej rubryk przez służbodawców i 
przewielebnych księży pioboszczów parafii, w których 
mieszkają, najpóźniej do 1. grudnia br. w tej samej 
kancelarji oddać należy, albowiem późniejsze zgłosze­
nie się nie będzie uwzględnione. Kto się w dniu No­
wego roku osobiście nie stawi do odebrania przyzna­
nej mu nagrody, przypisze sobie samemu utratę ta­
kowej, jeżeli nie udowodni przeszkody uchylić się nie 
dającej.

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
graiaie ewangelickiej w Makowej, w powiecie aobro- 
milskim, na restaurację kościoła ewangielickiego, za­
pomogę w kwocie 50 zł.

* W sprawie kradzieży planów fortyfika­
cyjnych pisze Czas : „Ponownie zasięgnąwszy wia­
domości z najlepszego źródła, zapewnić możemy, że 
ukradziony rysunek fortecy w Przemyślu najmniejsze­
go nie ma znaczenia. Była to kopia rozkładu dział 
na wałach, znajdująca się w rękach dowódcy artyle- 
rji i mająca tylko dla niego wartość, niezdradzająca 
żadnej tajemnicy, gdyż rozkład dział na wałach za­
wsze i wszędzie obliczonym być może dokładnie z ze­
wnątrz fortecy. —  Sprawca kradzież niezawodnie nie 
zdoła spieniężyć tego bez wartości dokumentu, chyba 
że zecheą go wynagrodzić za zamiar."

* W  tydzień po ślubie. We Lwowie schwy­
tano przed kilku dniami niebezpiecznego rzfk.mie- 
srka. O sprawie tej czytamy w K urjerze  W ar­
szaw skim  :

„W pobliżu jednej zt stacyj kolei Nadwiślań­
skiej zdarzył się wypadek, który wywołał w całej 
okolicy niezwykłą sensację. Córka pewnego zamożne­
go i powezechnie szanowanego obywatela zaślubiła 
wbrew woli rodziców, którzy jednak w ostatniej chwi­
li pogodzili się z koniecznością, młodzieńca bardzo 
wątpliwej reputacji, przybysza ze stron dalekich. No­
wożeniec najzupełniej stwierdził powziętą o nim opi­
nię i rychło się zdemaskował. W tydzień po ślubie, 
gdy teśó eJmówił wypłacenia posagu, ofiarując w za­
mian skromny procent, zięć okradł p. X. i młodą żo­
nę. Pierwszemu zabrał 30 sztuk listów zastawnych 
ziemskich, po 1000 rs. każdy, żonie zaś wszystkie 
klejnoty i srebro stołowe, wartości około 2000 rs. 
Wskutek telegramów gończych złodzieja przytrzymano 
we L w o w i e ,  zkąd odprawiony został do Radziwił­
łowa, tam bowiem zdążył już sprzedać 5 sztuk listów 
zastawnych. Razem ze zbiegiem aresztowane dwóch 
faktorów w Radziwiłłowie."

* Lepiej późno jak n ig d y ! Donosiliśmy przed 
kilku miesiącami o oszustwach, popełnionych w całej 
Galicji przez niejakiego L e f k o w  i e z a ,  zastępcę 
budapeszpeńskiej firmy „Ormozy". We Lwowie oszu­
kał on kilkadziesiąt osób w ten sposób, że pokazywał 
im przepiękne wzory mebli, które sprzedawał po ni­
skiej cenie, a następnie po oti^m aniu  zaliczki pesy 
ła ł lichy towar i pobierał pocztą (pr. Nachnamo) 
znaczniejsze kwoty, aniżeli były umówione. Niektóre 
osoby odebrały towar i rozczarowały się, przekonawszy 
się o tern, że za drogi towar dostały lichą tandetę —  
a inne dowiedziawszy się o tern, nie chciały odebrać 
towaru z poczty i kolei. Nie dość, że wszystkie te 
osoby straciły wypłaconą Lefkowiczowi zaliczkę, leez 
w dodatku firma „Ormozy* wytoczyła im proces skut­
kiem nieodebrania towaru i niedawno temu odbyła 
się *w tej sprawie w Budapeszcie rozprawa. Firma 
„Ormozy" powygry**ała wszystkie procesy, chociaż 
tutejsi nabywcy towarów a właściwie zamawiący ta ­
kowe mieli tam swego zastępcę.

Niektórzy z nich złożyli pieniądze do depozytu i 
zgłosili odwołanie, ponieważ sprawa toczy się suma­
rycznie a nie jako „bagatelka."

Nie skończy się jednak na procesie cywilnym. 
Sąd tutejszy dowiedziawszy się o sprawkach Lefho- 
wicza, rozesłał za nim listy gończe i przesłuchał już 
kilkanaście osób, pokrzywdzonych przez tego oszusta, 
który, dowiedziawszy się o śledztwie karnem, drapnął 
niezawodnie tam, gdzie pieprz rośnie... Dlaczego je­
dnak dopiero teraz wdrożono śledztwo karne a nie 
uwięziono wtedy Lefkowicza, kiedy bawił jeszcze w Ga­
licji i jawne były już popełnione przez niego sza- 
cherki ? A zresztą już nawet po umieszczeniu artykułu 
w G az , N a r  , można go jeszcze było Bchwytać, gdyż 
siedział potem długie czasy w Budapeszcie, zkąd wy 
stosował także do nas list, w którym pisał, iż jest 
idealnie uczciwym człowiekiem i że pretensje skrzy­
wdzonych rzekomo osób są urojone.

Dowiadujemy się, że reprezentowana przez Lef­
kowicza firma budapeszteńska „Ormozy" zbankruto­
wała i że właśeicielom tejże wytoczono tukże proces 
karny.

* Emigracja. Policja krakowska przytrzymała 
w poniedziałek na dworcu kolei 13 włościan z Wę­
gier, którzy nie mając żadnych legitymacyj ani do­
statecznych funduszów na podróż, zamierzali emigro­
wać do Ameryki.

* Podejrzana własność. U lampiarza kolei 
Karola Ludwika, Łukasza 0., zakwestjonowano wiele 
rzeczy, pochodzących prawdopodobnie z kradzieży, do­
konanych na szkodę przejezdnych, a między in n m i : 
surdut czarny sukienny z pracowni krawieckiej Szy­
mańskiego i Gregorowicza w Czerniowcaeh; drugi ze 
znaczkiem „Jakób Rothberger Hoflieferant Wien" ; 
trzeci czarny rypsowy, znaczony „Gustaw Heller 
Karlsbad" ; dwie koszule znaczone „Józef Strihufka 
Gzernowitz" ; chusteczki białe, znaczone C. ; rewol­
wer 5-strzałowy; bursztyn z cybucha; szczotkę do 
sukien damskich, ciemno żółtawym aksamitem wykła­
daną ; czerwony skórzany futeralik, wewnątrz wykła­
dany czerwonym atłasem, zawierający złoty sygnet 
e koroną i literami h. 0., drugi z agatem, złoty 
pierścionek z turkusem, inny z perełkami i i  turku- 
sikam i; złote kolczyki z granatkami, medalionik złoty 
z włosami, kólczyk zepsuty z turkusikam i; 5 złotych 
guzików do koszul ; pudełko papierowe zo srebrną po­
złacaną bransoletką, z napisem „souvenir“ i z szpilką 
o jednej perełce ; tytonierkę okrągłą blaszaną z foto­
grafią kobiety; wreszcie słoiczek kryształowy z mono­
gramem na blaszanej pokrywce. Właściciele tych rze­
czy mogą się po takowe zgłosić w tutejszym sądzie 
kraj. kar., gdzie je złożono.

“ S tan  p o w ie trz a . Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi:

Przy wietrze przeważnie południowym i zmien­
nym staLle n ieba , nie było w ubiegłej dobie 
opadu.

Średnia temperatura doby była 11.1° C., naj­
wyższa 14.6* C., najniższa dziś nad ranem była 
7.5» o.

C en barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 760.8 mm.

Zniżka fearometryczna znajdowała się wczoraj 
w Islundji i wynosiła 730 —  735 mm., zwyżka 
między Moskwą a Petersburgiem i wynesiła 770— 
765 mm., zniżka drugorzędna utworzyła się w Pru- 
siech.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 3. listopada : 

j Wiatr o zmiennym kierunku od S do W, 
] średnia temperatura doby około 9° C., stan nieba 
1 zmienny, powietrze więcej jak miernie wilgotne, opad 
co najwięcej nieznaczny.

* J n t r o ,  dnia 4. listopada: św. K a r o l a  Bor. 
—  św. J a k o w a  Ap.

- -  Kraków dnia 2. listopada. ( Urzędy rozjem ­
cze. — B ra tn ia  pomoc dla  W ielkopolski. — Z a ­
duszki)  Sekcja prawnicza naszej Rady miejskiej’ 
zgodziła się w zasadzie na zaprowadzenie urzędu 
rozjemczego i urzędu polubownego dla miasta Kra­
kowa. W ten sposób po latach 13-stu ustawa krajo­
wa o urzędach rozjemczych najprzód w Krakowie 
wejdzie w zastósowanie. Fakt ten świadczy nie 
bardzo pochlebnie o naszych władzach polityczuych, 
które do wszystkiego co ukraca biórokratyzm niechę­
tnie przykładają rękę. Sprawa ta prawdopodobnie 
jeszcze w tym tygodniu przejdzie przez uchwalę Ra­
dy pełnej i przyczyni się do wyrwania ludności ze 
szpon pieniactwa.

W niedzielę popołudnia, na zapreszenie prezy­
denta miasta p. Szlachtowskiego, zgromadziło się oko- 
to 100 obywateli miasta Krakowa celom wprowa­
dzenia w życie akcji ratunkowej dla Wielkopolski 
w Krakowie. Po zagajeniu posiedzenia w miejskiej 
sali radnej, zabrał głos lir. Artur Potocki i w jędr- 
nem, treśoiwem a patrjotycznem przemówieniu wata 
zał obowiązek każdego Polaka, ażeby bronić i naj­
mniejszej piędzi ziemi polskiej w Poznańskiem przed 
wrogiem, który z kapitałem 100-miljonowym zabrał 
się do strasznej walki wyrugowania nas z własnej 
naszej ojczyzny.

W tym samym duchu przemawiali poseł Ro- 
manowicz, prof. dr. Jordan, dr. Pieniążek, prof. Ro- 
Benbiatt, dyrektor Slęk i dr. Jakubowski —  rozcho­
dziło się tylko o formę ratunku. W końcu zgodzono 
się na wybór ściślejszego komitetu, złożonego z 15 
członków, a wzmocnionego członkami centralnego ko­
mitetu tj. pp. Arturem br. Potockim, Konradem 
Wentzlem i dr. Feliksem SziacbtowBkim. Komitet ten 
ma się zająć tak subskrypcją na akcje jak rozda­
wnictwem arkńdzy na zbieranie drobnych datków, za 
które —  bądźto na teatr poznański bądź to na ma­
cierz polską lub w końcu na założenie czytelni pol­
skich na Szlązku —  mają być zakupywane akcje 
jako kapitały żelazne tych instytucyj.

Do komitetu piętnastu wybrani zostali: pp.
prof. dr. Korczyński, prof. gim. German poseł Szu- 
mańczowski, mecenas Paszkowski, dyrektor Slęk, dy­
rektor Henryk Kieszkowski. Wołodkiewicz, Mendels- 
burg, dr. Faustyn Jakubowski, prof. dr. Jordan, 
Wincenty Kornecki, poseł dr. Weigel, dr. Eosenblatt 
i radca miejski Jan Kwiatkowski.

Wczorajszy dzień, poświęcony pamięci zmarłyoh 
zgromadził prawie cały Kraków Ha cmentarz. Szcze 
gólnie pięknie ubranemi były groby poległych w wal­
ce w latach 1861— 1863, tudzież weteranów z walki
0 niepodległość z r. 1830. Grób marszałka Zyblikie- 
wicza zasypany jest wieńcami i wstęgami niesionemi 
jeszcze w czaeie pogrzebu i oczekuje decyzji Wydzia­
łu krajowego, co do postawienia pomnika kosztem 
kraju. ___

Projekt pomnika pomysłu radcy miejskiego, 
Walerego Rzewuskiego, przedłożonym został Wydzia­
łowi krajowemu. Według projektu tego, ustawionoby 
na grobie ogromną bryłę granitową naiuralną, trzy 
razy tak wielką, jaką jest bryła na kopcu Kościuazki. 
Do bryły prowadziłyby 4 schody granitowe Napis 
brązowy, wykuty w granicie, opiewać ma: „Kraj Mi­
kołajowi Zyblikiewiczowi".

—  Z S ta n is ła w o w a  donoszą. Jeszcze w lipcu 
b. r. postawił był radca p. Majeranowski wnioaek 
w Radzie miejskiej tej osnowy: „Żaden radny ani 
zastępca radnego, jak długo jego mandat trwa, nie 
może być ani przedsiębiorcą ani dzierżawcą, ani do­
stawcą gminy m. Stanisławowa ; także żaden radny
1 żaden zastępca radnego jak długo jego mandat trwa, 
nio może ani otwarcie ani skrycie należeć do spółki 
w przedsiębiorstwie, dostawie lub dzierżawie gminy 
m. Stanisławowa". Wniosek ten dopiero na posiedze­
niu d. 27. października przyszedł pod obrady, i sku­
tkiem opozycji „interesowanych", tak słuszny wniosek 
npadł 18 gh sami przeciw 12.

—  Z d o ln e j  K a r y n t j l  donoszą o klęskach po­
wstałych skutkiem powodzi.

— Z R z y m u  donoszą : Buch pielgrzymek z po­
wodu jubileuszu sekundycyj kapłaństwa Leona XIII. 
na dobre się już rozpoczął; otwarła go liczna piel­
grzymka z Francji. Termiua dla deputacyj różnych 
narodowości już są oznaczone. Pielgrzymi z różnych 
prowincyj austrjackich mają tu przybyć dopiero 10. 
kwietnia. Kardynał Scbiafino, prezes komisji jubileu­
szowej, oświadczył świeżo, że kurja rzymska biorąc 
na uwagę trudność przyłączenia się Polaków z innych 
prowincyj, a mianowicie z Poznańskiego, do piel­
grzymki austrjackiej, wyznaczyła osobny termin po­
słuchania u papieża dla pielgrzymów z dyeeezyj pol­
skich, a mianowicie od 6. do 10. marca 1888 r.

— K o n su le m  ro s y js k im  w T ry e ś c ie  został 
zamianowany synowiec Uiersa.

—  M a u ry c y  Jo k a J  nie zgodził się jak wiadomo
na obchodzenie już teraz pięćdziesięcioletniego jubi­
leuszu jego pracy literackiej. Ciekawym jest list, któ­
ry wystosował do prezesa klubu literacko-artystyeznego 
p. Ludwika Urvay. Brzmi on jak następuje: „Kocha­
ny przyjacielu ! Rip van Winkle ujrzawszy w wodzie 
postarzałą w ciągu jednej nocy twarz swoją nie prze­
straszył się bardziej niż ja, gdy wyczytałem w gaze- 
taeli, że chcecie w przyszłym miesiącu obchodzić mój 
pół i e ko wy literacki jubileusz ! Przed pięćdziesięciu 
laty byłem przecież uczniem w Preszburgu. uczyłem 
się „ten, ta, to", pisałem wiersze greckie: „Sokiates 
i Djogenes byli ubodzy — byłbym się ładnej biedy 
napytał, gdyby mnie tak pan profesor Schroer złapał 
był na bazgraniu poezji węgierskich ! Węgierskich dzieł 
poetyczrych nie było wolno czytać, tylko G radus ad  
Parnassunt, a kto mówił po węgiersku dostawał 
signum

„Stało się to później, po pięciu łatach, gdy mia­
łem lat 17 (nie 12), że napisałem w Kecskemet 
rozumem jednorocznego prawnik?, (na co wówczas 
prawnicy nie mieli czasn!) mój pierwszy dramat 
„Zsido fiu “, który na konkursie towarzystwa uczo­
nych, anno Dom M i 1842 otrzymał pochlebną 
wzmiankę —  i oto jest początek mojej karjery lite­
rackiej. Dziękuję wain bardzo za wasze przyjaźne ży- . 
czenia i jeżeli mi chcecie winszować, przyjmę was 
jaknajchętniej, tylko powiedzcie kiedy. Mam wyśmie­
nite, własnoręcznie ściągane wino, wypijemy je za 
nasze zdrowie, ale odłóżcie tę półwiekową żałobną 
ceremonię do r. 1892. Kto wie, co się do tego cza­
su stać może I Filoksera może pożreć wszystkie szcza­
py, na których rosnąć ma wino, jakim Węgrzy zs- 
oheą pić moje zdrowie. Proszę was tedy bardzo pię-
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knie, pozwolić mi jeszeze przez lat pięć używać mo­
jej sędziwej młodości. Twój M aurycy Jo ka j.“

—  Kradzieże pocztowe. Wiedeńscy kupcy i 
■pedytorowie skonstatowali kilka wielkich kradzieży 
posyłek wartościowych, adresowanych do Hiszpanii i 
Portugalii. Ponieważ w Hiszpanii ruch pocztowy jest 
w ręko przedsiębiorstw prywatnych, przeto rząd hisz 
pański nia odpowiada za pewność przesyłek poczto­
wych, a zatem i rząd austrjacki wobec wysyłających 
nie przyjmuje odpowiedzialności. Wiedeńska dyrekcja 
poczt odniosła się do ministerstwa handlu, celem usu­
nięcia tych niedogodności.

—  Pierwsza parcelacja w W ielkopołsce. 
Na termin w Naramowicach dnia 30 paźdz. stawiło 
się .poro włościan. Przybył tam także dyrektor Banku 
ziemskiego p. W. Jerzykiewicz, oraz dwaj członkowio 
rady nadzorczej tegoż Banku Włościanie obejrzeli 
grunta na parcelację przeznaczone i znaczDą część 
tychże zdeklarowali aię nabyć w terminie stanow­
czym. Termin ten w niedługim czasie zostanie ozna­
czonym

— W y p a d e k  k o le jo w y . Na stacji Bruniau na 
Morawie, nastąpiło dnia 1. bm. zderzenie idącego w 
kierunku do Berna, pociągu mięezaneg* z maszyną 
Konduktor pscztowy został ciężko ranny, a dwóch 
konduktorów kolejowych odniosło lekkie uszko 
dzenia.

— N a d z w y c z a jn e  odkrycie. Da jakich ostate 
czności posuwa się humbug dziennikarski amerykań­
ski, dowodzi dziennik M inneapolis Telegram, który 
pisze co następuje . „Wszelkie pogłoski dzienników 
europejskich o wybornem zdrowiu cesarza niemieckie­
go Wilhelma są kłamliwe, gdyż — jak wiemy z na j­
poważniejszych źródeł —  cesarz Wilhelm od trzech 
lat już nie żyje i został pochowany w Babelsbergu. 
Na tronie zaś niemieckim ks. Bismark osadził sub­
stytutu... Karola Sommermanna, dawnego nauczyciela, 
rażąco podobnego do zmarłego cesarza; wiemy to od 
jednej z pięciu osób wtajemniczonych w tę sprawę. 
Ka. Bismark posiada w zapasie jaszcze dwóch wetera 
nów, podobnych także do cesarza Wilhelma i oczeku­
je tylke na śmieró Sommermanna, aby jednego z nich 
obsadzić na tronie niemieckim.“

— Z Królestwa Polskiego. Przedstawienia da 
wane w jęayku niemieckim w Łodai w teatrze „Tha- 
lia“, zostały zakazane z powodu nieuwzględnienia praez 
priedaiębioreę warunków cenzuralnyck.

— S k ą p ie c . Jeden z komisarzy sądowych w Pe 
tersburgu wezwany został do opieczętowania majątku 
pe zmarłym dymisjonowanym jenerale. Mieszkał on 
w jednem mieszkaniu przez 35 lat, z którego nie 
wyjeżdżał przez cały ten czas ani na jeden dzień. 
Mieszkanko było tak skromne, że można było przy­
puszczać, iż jenerał żył tylko ze swej oficerskiej ga­
ży, tymczasem okazało się wcile co innego. Znale­
ziono w różnych dziurach powtykane pieniądze, któ­
rych ogólna suma wyniosła 2,200 000 rs., oraz do­
kumenty dowodzące, że zmarły posiada ziemię, war­
tującą 1,700.000 rs Jedynym suKcesorem sknery 
jest jakiś mały oficerek armii, który psy starego 
skąpca karmił kościami z własnego obiadu, ażeby 
właścicielowi oszczędzić wydatków na ich żywienie. 
Opłaciło mu się to tym razem.

—  Broń dynamitowa, wynaleziona przez Pola­
ka Żalińskiego, pozyskała szerokie uznanie w Ame­
ryce. Podobno armia francuska i włoska poczyniły 
znaczne zakupy nowej broni w fabryce wynalazcy, 
funkcjonującej w Nowym Jorku.

— O r je n ta l i s ty k a .  Na wydział wschodni w Ber­
linie zapisało się 140 słuchaczy. W tej liczbie tylko 
trzech Polaków.

— Pierwsza praktykująca prawniczka. 
W Zurychu otworzyła biuro porady prawnej pani 
Emilia Kempin, doktorka prawa. Jest te pierwsza 
kobieta, która samodzielnie rozpoczęła praktykę pra­
wną, wszakże atawanie w sądach nie zostało jej przez 
władze dozwolone.

—  Liczba studentek na wszechnicach szwaj­
carskich zmniejsża się znaczuie ; KoBjanek zwłaszcza 
jest prawie o połowę mniej, miż przed dziesięciu laty. 
Gdy np. uniwersytet w Zurychu około r. 1875. liczył 
przecięciowo 80 studentek, obecnie posiada ich zale­
dwie 40. Widocznie studja uniwersyteckie kobiet pod­
legają także modzie.

—  S k a n d a l . Z Moskwy donoszą: Tutejszy konsul 
amerykański Bajner został wydalouy i wysłany spo- 
■obem etapowym (jak więzień) za granicę ; przytem 
zabroniono mu raz na zawBze przyjeżdżać do Rosji, 
a przed ostatecznem wyprawienit-m zdjęto zeń w urzę­
dzie policji fotografię. Powodem miały być wieloliczne 
malwersacje Rajnera, których wspólnie z żoną swoją 
się dopuszczał. Głównie wszakże skompromitował się 
on wyrabianiem dla eksponentów rosyjskich wystawy 
powszechnej w Nowym Orleanie, medali nagrodowych. 
Rajner był komisarzem tej wystawy w Rosji. Zachę- 
eał on kupców moskiewskich do wzięcia w niej udzia­
łu , a kiedy liczba pragnących coraz się wzmagała, 
Rajner przy pomocy swej żony, znającej język rosyj- 
ski, zaczął durzyć kupców rosyjskich obietnicami zło­
tych i srebrnych medalów itp. W pogoni z» podo- 
bnemi amerykańskiemi nagrodami kupcy hojnie obda­
rzali Rajnerów. Tym aposobem nieprawnie zdołali oni 
zebrać przeszło 40.000 rs. Kiedy wszakże w Nowym 
Orleanie komisja biegłych ukończyła swoje prace, kie­
dy przysięgli wyznaczyli nagrody i ogłosili listę na­
grodzonych, oszustwo się wydało. W malwersacji 
przyjmowały udział także i inna osoby, w szczegól­
ności zaś komisarz oddziałn rosyjskiego rzeczonej wy­
stawy, emigrant niemiecki Hofmann. Kajner od obo­
wiązków konsola przsd kilku miesiącami, z rozkazu 
prezydenta Stanów Zjednoczonych Clewelanda, został 
uwolnionym; wydalenie zaś jego rząd amerykański 
również zaaprobował.

—  Cholera w Sycylii Z Messyny donoszą, że 
Btatystyka urzędowa wykaznje liczbę wypadków cho­
lery podczas ostatniej epidemii na 5000, z których 
2400 skończyło się śmiertelnie.

—  N ow y pojedynek polityczny zajmuje obe­
cnie świat peszteński. P. Waldapfel, inżynier, Węgier 
z pochodzenia, miał odegruć rolę pośrednika między 
ks Ferdynandem Eobnrskim a Bułgarami. Gdy wy­
biła godzina wynagrodzenia oddanych usług, udał się 
on do hr. Eugeniusza Zichego, który zwrócił się do 
znanego adjutanta księcia p. Laaba, lecz otrzymał od 
tegoż odpowiedź, iż p. Waldapfel stał się winnym 
konszachtów z Zankowistami. Na to p. Waldapfel 
przesłał panu Laaba obrażający telegram, umieszczo­
ny w P tster L loydzie, wskutek czego adjutant ks. 
Ferdynanda również telegraficznie wyzwał p. Wald- 
apfela. Świadkowie układają warunki pojedynku.

—  W y s ta w a  p a ry s k a  odbędzie się stanowczo 
w roku 1889. Członkowie komitetu zgromadzili się

iw  tych dniaGh w sali des Etats, największym salonie 
tpałacu Lnwru, na wielki bankiet, w którym wzięło 
udział 1800 osób, a który urządzony został przez 
ministra handlu, p. Dautresme. Minister w mowie, 
wygłoszonej podczas bankietu, wyraził najlepsze na­
dzieje co do powodzenia przyszłej wystawy, twierdząc, 
i i  nie należy się zrażać odmową państw co do wzię- 
oia udziału w wystawie, gdyż odmowa ta  dotyczy 
jedynie udziałn oficjalnego, co bynajmniej nie prze­
szkodzi zagranicznym fabrykantom i przemysłowcom 
obesłać wystawę, jak tego dowodzą liczne już dzisiaj 
deklaracje. Dyrektor robót miejskich w Paryżu, pan 
Alphaud projektuje urządzenie wielkiej zabawy ludo­
wej w czasie wystawy.

— Car wybrany posłem. Oryginalny i jedyny 
w swoim rodzaju wybór deputowanego opisują dzien­
niki; W czasie ostatnich wyborów w Bułgarji, w miej­
scowości Kutlowice, wybrenym został do sobrania 
ogromną większością głosów car rosyjski Aleksander 
n i .  Wyborcy kntlowiccy, po ukońezonem głosowaniu, 
urządzili pochód z pochodniami na cześć swojego de­
putowanego, a występowali tak entuzjastycznie, że aż 
wojsko musiało gasić zbytni zapał. Motorem całej 
akcji był pop miejscowy

— Hymen w teatrze. Jeden z francuskich sta­
tystyków teatralnych zajął się opracowaniem cyfry 
małżeństw w teatrach franenskich. Przejrzał on mnó­
stwo starych i nowych almanachów, ażeby się do­
wiedzieć, ile francuskich artystek wyszło zamąż za 
książąt udzielnych oraz z domu paDUjącsgo, za ksią­
żąt, hrabiów i baronów. Same cyfry otrzymane drogą 
tych poszukiwań są mniej ciekawe, interesujące gą 
natomiast wnioski, na podstawie onych wysnute. 
Otóż jedna artystka na 846 może ujarżmió księcia 
udzielnego, jedna na 512 — księcia z domu panu­
jącego. jedna na 405 —  księcia, jedna na 200 może 
zostać hrabiną i jedna na 170 —  baronową. A więc 
poszukiwanie utytułowanych mężów dla artystek jest 
dość ryzykownem.

—  Najnowsza reklama dentysty na jednej z po­
mniejszych ulic warszawskich brzmi tak : „Nie rwieó 
zębe bo wielga szkoda przi nowi wynalazki moi za- 
stowacz do każde chorobę oraz nowi mastikse do płu­
kania gębe i zębiów.“

Dział ekonomiczny.

Teatr, literatura i muzyka.
— Z t e a t r u .  Wczoraj wykonali członkowie to­

warzystwa „Lutnia* wspaniałe dzieło muzyczne 
Gounoda „Mors et v ita“. — Ta trylogia du­
chowna została wykonaną po raz pierwjzy na 
uroczystości muzycznej w Birm ingham  w r. 1885. 
T eatr był wczoraj przepełnionym. Za świetny 
sukces należy się w pierwszym rzędzie uznanie 
dyrygentowi p. J a n o w i  G a l l o w i ,  który o- 
kazał, iż jest a rtystą  eałą duszą i kapelm i­
strzem  doskonałym. Najlepszą nagrodą za jego 
pracę były burze oklasków, ponawiające się wczo­
raj po każdym numerze. Dalej należy się dank 
p. C e t w i ń s k i e m u  za doskonałe wyuczenie 
chórów. K w artet, złożony z p ań : Pawlikówaej i 
Paschalisów ej i pp. Cetwińskiego i Souyestra wy­
wiązał się wybornie ze swego zadania. O rkiestra 
była doskonalą. W szystko złożyło się na całość 
znakomitą i świadczy najlepiej o „Lutni*, której 
za wezerajszy popis należy się jako nagroda przy­
najm niej większa eubwencja krajowa. P rzy tej 
sposobności poruszamy, ezyby na serjo pomyśleć 
nie możno było, jeśli już nie o zlaniu się „Lutni* 
z Tow. muzyczuem, to przynajm niej o pewnem 
zbliżeniu się tych towarzystw, któreby obydwom 
wyszło tylko na dobre.

* *

Mówiąc o muzyce, wspomnieć należy e tern, 
że przyjechał do Lwowa autor „M arji*, mnzyk 
p. Rajmund B a c z y ń s k i . ,  który złożył dyrekcji 
teatru  lwowskiego nową oparę polską p. t. „M ści­
woj*. Tem at do libretta, wzięty zh is to rji polskiej 
z 9. wieku. „Mściwoj* danym będzie mógł być 
chyba dopiero wtedy, jeżeli mieć będziemy operę 
polską — ponieważ jednak tymczasowo jest to 
tylko m arzeniem , chodzić więc będziemy musieli 
na operę polsko-włoską, która po za sceną być ma 
p.olsko-niemiecko-kroaeko-węgierską. Cóż jednak 
robić P D zii nie wszyscy teuorowie rodzą się jak 
Bótel na koźle, a co do śpiewaczek, um arł ich 
anioł-stróż Strakosz, który jak  czarodziej, z pod 
ziemi je wydobywał. Zanim nowy Strakosz się po­
ja w i,  nie narzekajm y, lecz iłuchajm y tego, co 
mamy. Przesadny pesymizm i ekstraw agancja 
w wymaganiach do niczego nie prowadzą. A więc 
spotkamy sie dziś wszyscy na „Trubadurze* a w 
sobotę na „Żydówce*.

* *

A propos wczorajszego przedstawienia., doda­
jemy, że w teatrze było tak pełno, iż po obydwu 
stronach parkietu przejść nie m o Ż D a  byto. Dy­
rekcja tea tru  nie sprzedaje nigdy biletów na par­
k ie t stojący, a jeżeli nagromadzi się mnóstwo wi­
dzów na parkiecie, to je s t to tylko nadużycie tych 
panów, przechodzących z parteru przez barierę na 
bliższe m iejsce. W czoraj wd*ł się w to urzędują­
cy komisarz policji, który zrozum iał, iż obowią­
zkiem jego je s t czuwać nad porządkiem i bezpie­
czeństwem publiczuem. W tym  tylko celu wysy­
ła ją  go do tea tru  i płacą mu za to osobne wyna­
grodzenie. Dzięki jego interw eucji, panowie z par­
kietu zostali wczoraj zdegradowani i wrócić musieli 
na zajmowane przez nich przedtem m iejsca na 
narterze. Wszelkie środki ostrożności zasługują na 
uznanie wobec ciągłych pożarów teatrów. Z H am ­
burga donoszą znowu o doszczętnem spaleniu się 
cyrku Kenza. Na szczęście pożar wybuchł po po­
łudniu i dlatego tylko nie zginął nikt z ludzi

A rtyści miewają nieraz oryginalne pomysły. 
W listopadzie urządzają... majówki. To nie bajka, 
lecz fakt prawdziwy. W czoraj w południe wyjecha­
ło do Brzuchowic kilkadziesiąt osób — częścią 
konno, częścią powozami. K alw akata ta sl-cładafa 
się przeważnie z artystów sceny lwowskiej i sa ­
telitów artystycznych. Był nawet lekarz — oba­
wiano się widocznie, że przyjść może do improwi­
zowanego pojedynku.

Obeszło się jednak na szczęście bez rozlewu 
krwi — natom iast wylano wiele piwa i innych 
trunków szlachetnych i pito zdrowie autora „W i­
cka i W acka*, pod którego egidą wycieczka ta  
się odbyła. W ieczorem, przy odgłosie śpiewów, (był 
tam też bas pochodżący z W arszaw y), wrócono do 
m iasta i o dziwo! nietylko że n ik t po tej ciężkiej 
a świeżej drodze kolejowej się nie zgnbił — lecz 
drużyna powiększyła się jeszcze o kilku panów z 
Brzuchowic i Kulisowa, którym  się ta majówka 
bardzo podobała. A komu najwięcej przypadła do 
gustu, to starem u Klepackiemu (Frenklowi), któ­
ry z żalem opuszcza nasze m iasto. Nie bójcie się 
jednak, wróci on do nas r.a 3 tygodnie. Dnia 12. 
b. m. wyje/.dża do W ar-zawy, gdzie wystąpi trzy ­
krotnie, ,i to w „Rozbitkach* jako Dziendzierzyń- 
ski, w „Trzpiotce* jako Cbamponet i w „Wicku 
i W acku* naturalnie jako K l e p a c k i .  W W ar­
szawie święcić będzie niezawodnie tryum fy — wo­
łamy tylko : „S tary  Klepacki, nie daj się syrenie 
nadwiślańskiej zbałamucić i wracaj nad Pełtew , 
gdzie cie tak  serdecznie pokochali.* Ju tro  Klepa­
cki pojawi się na scenie po raz trzeci, jako stro­
skany ojciec „W icka i W acka*, (?)

— R z e ź b y  W i t a  S t w o s z a .  W kościele św. 
Marcina w Warszawie odkryto wspaniałe figury sny­
cerskiej roboty, przedstawiające św. Erazma, Krzy­
sztofa i trzeciego świętego z kościółkiem. Po bliższem 
rozpatrzeniu się w tych figurach, ocenili znawcy, że 
są one dłuta Stwosza, gdyż podobne są do figur 
tryptyku w Krakowie.

Losowanie. Przy oiągnieniu losów z 1860 r. 
we Wiedniu d. 2. listopada padła główna wygrana 
na serję 1046 nr. 3 druga wygrana Da serję 3957 
nr. 15, trzecia na serję 15404 nr. 20 ; po 10,000 
zł. wygrały : serja 17.363 nr. 16, serja 16 942 nr. 
17; po 5.000 zł. wygrały: gerja 74.086 nr. 4, serja 
727 nr. 18, serja 15.572 nr. 17, serja 14.565 nr. 
9, serja 7.486 nr. 1, aerja 15.011 nr. 8, serja 9.193 
nr. 16, serja 11.398 nr. 13, serja 10.338 nr 7, 
serja 12.857 nr. 4, serja 3.788 nr. 3, serja 19.940 
nr. 11, serja 4.648 nr. 9, serja 680 nr. 18, serja 
16.031 nr. 12.

W łoskie losy Czerwonego Krzyża, Głó­
wna wygrana 100.000 lirów paała na serję 9607 
numer 50.

Kupcy austrjaccy zamisrzają założyć w Sa­
lonie# izbę handlową.

Projektowana kolej żelazna w GłallcjL
Zjazd obywateli z Przemyskiego postanowił starać się
0 budowę kolei doliną Sanu, na Krasiczyn, Olszany 
ku jednej ze stacji kolei transwersalnej. Wybrano też 
komitet wykonawczy, złeiony z ks. Adama Sapiehy, 
p. Zdzisława Skrzyńskiego i burmistrza dr. A. Dwor­
skiego.

Galicyjski bank kredytowy. Stan z dniem 
31. października 1887. Wkładki na książeczki i asy- 
gnaty kasowe zł. 947.819 ct. 61.

Stan wkładek kasy oszczędności miasta Sta­
nisławowa wynosił z dniem 30. września 1887 r„ u 
5020 stron 1,695 227 zł. 20 ct.; w miesiącu paździer­
niku 1887 włożyło: na dawne książeczki 236 stron, 
na nowe książeczki 143 stron , razem 379 stron 
49.442 zł. 83 ct. Wyjęło zaś częściowo 317 stron, 
zupełnie 127 stron, razem 444 stron 56.515 zł. 
8 ct. Ubyło zatem 7.072 zł. 25 ct.

Stan wkładek z dniem 31. października 1887 
■wynosi u 5036 stron 1.688.154 zł. 95 ct.

Konsnmcja koniny w Wiedniu rośnie co­
raz bardziej. W trzecim kwartale br. w rzezalni miej­
skiej zabito na mięso 1268 sztuk koni, a więc o 76 
sztuk więcej niż w tymże okresie roku przeszłego. 
Ceiy mięsa wynoszą: za 1/ t  kilo przedniego 12— 14 
et., zadniego 14— 16 ct., polędwicy 16— 20 ct., kieł­
basy suchej 20— 28 ct., łoju surowego 24— 28 ct., 
topionego 26— 30, Ogon koński idzie w cenie 25— 50 
ct., kości 2— 2 %  zł. za cetn. metr., skóra 6— 7%  
sł. za sztukę.

Rada kolejowa w Wiedniu odbyła 31. 
października sześciogodzinne posiedzenie, i uchwaliła 
na wniosek Reicha, utworzenie biura reklamacyjnego 
dla kolei państwowych w Galicji, tudzież zniżenie 
taryf dla cukru czeskiego.

Postępowanie eelne z używanemi już beoz- 
kami na naftę. Z Budapesztu donoszą, że w tyeh 
dniach obu parlamentom będą przedłożone wnioski 
do ustawy o postępowaniu celnem z drewnianemi 
beczkami na naftę już używanenji, wracającemi z za­
granicy po odstawieniu nafty. Wszystkie beczki, uży­
wane dotąd do transportu nafty, są wyrobu amery­
kańskiego. Projekt wyrabiania beczek w kraju z drze­
wa bukowego, poruszony na zjeździe nafoiarzy, jest 
jeszcze daleki od wykonania. Wniosek rządowy, je­
żeli przedłuży nadal dotychczasowe warunki, będzie 
pożądany dla produc»ntów i kupców

Połączenie kolei nadwiślańskiej z To­
maszowem. Do Pol. Corr. donoszą z Warszawy, że 
się tam obecnie zajmują projektem wybudowania linii 
Lublin Tomaszów, i to w sposób, po którym można 
sobie obiecywać doprowadzenie zamiaru do skutku. 
Kolej ta łączyłaby się w Tomaszowie ze świeżo 
otwartą w Galicji koleją Lwów Bełżec.

Odroczenie wystawy. Termin otwarcia wy­
stawy tkackiej w Warszawie, oznaczony na dzień 1. 
grudnia roku bieżącego, odroczony zoetał do 15 sty­
cznia 1888 roku. Komitet wystawy ma się znieść 
z fabrykantami i przemysłowcami w całem państwie 
ross. celem zaproszenia ich do udziału w wystawie.

Na wystawie charkowskiej przyznano pro­
ducent m polskim następujące nagrody : Wielki złoty 
medal otrzymała hr. Potocka z Wysokiego Litewskiego. 
Wielki srebrny medal za oałość gospodarstwa przy­
znano : hr. Branickiej z powiatu wasylkowskiego, 
Władysławowi Majzlowi za nasiona buraków cukre- 
wych z Brzozówki, z gubernii kieleckiej; paua Bu- 
szczyńskiemu. z gubernii łomżyńskiej i Gustawowi 
Mazurkiewiczowi z lubelskiego. Mały srebrny medal 
za przedmioty gospodarcze otrzymała firma Schmidt i 
Zabłocki i  Kijowa. W dziale chmielu, stanowiącym 
osobną grupę, wielki srebrny medal uzyskał p Egort 
ze Slężan, gubernii warszawskiej. Przytem komitet 
wystawy przyrzekł wystarać się o honorową nagrodę 
dla p. Bielawskiego, zarządzającego gospodarstwem 
w Wysokiem Litewskiem , i dla p. Sławińskiego 
z Galicji, reprezentowanego przez firmę Schmidt i 
Zabłocki.

Nowe taryfy specjalne wprowadzone zo­
stały w wykonanie na przewóz produktów zbożowych 
w pełnych ładunkach wagonowych ze stacyj kolei : 
moskiewsko-riazańskiej, morszańsko-syzrańskiej, riał- 
sko-morszaóskiej, orenburskiej, i riazańsko-kezłow- 
skiej, tambowsko-kozłowskiej i tambowsko-saratowskiej 
do Warszawy, Aleksandrowa, Granicy, Sosnowca, lwan- 
grodu, Lublina, Rejowca, Chełma, Radomia, Kielc
1 Tomaszowa.

Z Petersburga. Dzienniki tutejsze donoszą, 
iż istnieje projekt podwyższenia cła od ryb zagrani- 
eznyeh o 22— 25 kop. od puda brutto.

Z Rosji wywiezione w oiągu pierwszych ośmiu 
miesięcy r. b. towarów w ogólnej wartości aa 
278,946,000 rubli, aaś praywiezieno do Eoaji aa 
186 011.000. Wywóz szlachetnych kruaioów wynoaił 
w tymże okreaie em u  4,746.000 rubli, priywói 
zaś 2,474.000.

Telegramy targowe z d. 2. listopada.
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — 1—  

od zł. — . — 1 żyto ed z ł .  do zł. — — . Oko­
wita od zł. 25.75 zł do 25 87

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo uł jesień 
od zł. 7.32 do zł. 7,34; rzepak od zł. — .— do zł.

B e r  I lu :  Pszenica żółta na listopad-grudzień
159.75 m.; żyto — .—  m.; spirytus loco 96 50 m ; 
olej rzepakowy — .— m.

P u  r y ż :  Mąka na bież. miesiąc za 159 kilo 
48.90 fr.; olej rzepakowy— .—  fr.; sp irytus— .—  fr.

N a f ta . Wiedeń od zł. — .—  do zł.— .— ; Bre­
ma loco— —, Hamburg loco 6.35, na listopad 6.50. 
na listopad 6.30, Antwerpia ua listopad 16, Nowy- 
York 6.7/8, Filadelfia 6.% .

Ostatnie wiadomości.
Do Pester Lloyda  telegrafują z Berlina dnia 

1. bm .: „Dzisiaj nadeszło tu taj z Kopenhagi urzę­
dowe zawiadomienie, że car przybędzie do Berlina. 
Dla bezpieczeństwa cara postanowiono, że spotka­
nie cara z cesarzem  W ilhelm em  odbędzie się 
w dworskiej poczekalni centralnego dworca kolejo­
wego, jeżeli podówczas będzie cesarz W ilhelm  
w stanie wyjechać na dworzec. Półurządowe dzien­
niki podnoszą, że odwiedziny carskie bardzo małe 
m ają znaczenie pod względem politycznym*.

Pester L lo y d  dodaje, że odwiedziny te m ają 
być jedynie tylko aktem grzeczności, i dlatego 
żaden m inister nie będzie towarzyszył carowi. A 
jeżali Berlin je s t najwięcej jako miejsce zjazdu 
podawany, to zapewne dlatego zjazd nie tam  się 
odbędzie.

I
Kraków d. 3. listopada. Urzędnicy rosyjscy 

i wojsko tak  na linii Poznań-W arszawa, ja k  na 
linii W ierzbołów-W ilno otrzymali nowe m undury, 
przechowywane tylko na przejazd cara. K tórą l i ­
nią car pojedzie, niewiadomo.

M oskw a d. 2. listopada. Mosk. W iedom osti 
żądają, aby cieśnina Gibraltarska była ogłoszoną 
za neutralną, tak samo jak  kanał Suezki.

Sofia d. 2 listopada. J a s  słychać, je s t już 
wiele podpisów na postawienie w sobranin wnio­
sku o ukaraaie Karawełowa, Cankowa i Nikifo- 
rowa, za to, że będąc m inistram i, brali udział 
w detronizacji ks. Aleksandra.

Petersburg d. 2. listopada. W m in iste r­
stwie skarbu układają plan wielkiej pożyczki, 
któraby była spłacaną z dochodów dóbr państwo­
wych. Roczne annnitety  wynosiłyby 50 mil. rubli, 
kapitał pożyczki zatem wynosiłby jeden m iliard 
rubli, ua 4 prc., jeden procent szedłby na am or­
tyzację.

Tym sposobem ma się pokryć niedobory bu­
dżetowe, a oraz przeprowadzić konwersję długów 
wyższych nad 4  prc.

uui. n m y  am ene za 100 zł.
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 3% 51.— 
9»1. Z. kredyt włość. (d. 5°/0) 2'/,% . . 45.— 
Ogółu. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Bak.

67r,!fł. w 15 lat . . . . .  . —

54.
48.-

IY. Obllgl za 100 zł.
Indemnizaeyjne gaiiu/j. 5°/„ m. fc. 
Kom. banku krajowego 5% w. a. :

Y. Łozy
Losy miasta Krakowa 
Losy miasta Stanisławo-CŁ .

TT. Jłc nety. 
Dus&t holenderski . . .
Dukat c e s a r s k i ...............................
N a p e le o n d o r ....................................
Póiimperjał r o s y j s k i .....................
Bubel rosyjski sreb rn y .....................
Bubel rosyjski papierowy . . . .  
100 marek niemieckich . . . .
Srebro za 100 z tr .................................
Kupony w srebrze . . . . . .

. 1 0 4 .- 105—
!. . 100.— 101—
. . 103.50 105.50

. 93.50 •5 .—

. 18.75 £0.75
3 2 - 85 —

5 82 5.92
5.98

• 9 87 9.97
10.24 1034

1 40 1.50
. . 1.09'/, 1.117,
■ ■ 6125 61 85

Wiedeń d. 3. listopada, godzina 10 min. 35 przed 
poledniem. Akcje kredytowe 286.25. Anglc- - austriackie. 
— . Unionbank 210 75, Kolej Kar. Ludw 212 —, Ko­
lej południowa 85.50 BeDts papierowa — —, 5»L Galie, 
hip. listy zast. prem. 102.50 41/,0!, Galicyjskie listy za­
stawne Banku krajowego 95 —, 4'/,*/„ gal. potyczka kraj. 
* 1883 r. —.—, 5*|, G»). Hip. listy zastswne 99.25 Weg 
4*/o renta złota ‘‘957 Napoleonder 9 .9 1 .-  Bosyj. ban­
knoty —•—.—, Usposobienie dobre.

Berlin dnia 2. listopada god?. 5 mir.. 35 
Eosjj*. banknoty 180.75, Akcie kredytowe 455 —, 
fcardy 141.—, Galicyjskie 86.10, Pożycz, wschód.
Aastrj. banknoty 163 —

Paryż 3•/, Kenta 81.9 i.
Wleden dnia 2. listopada godi. 1 min. 48.

Alpmy 2 2 — Węg. akcje kr. 286,25, Anglo-Austr. 
Unionbank 2 1 1 -  , Kolej Kar. Lnd 212.25, Nordb.
Ł a i n  , f 50, Kolej AlfMd 179'-<  Kolei P823.60, Kolej lw. - ezern. 222 f 0, Weg. Nordost.
Wied. Commnnallosb 129-25, Tytoniowe — • — 
indenm. 104f0. Eibetal 172.50, Wag eis. losy i. 
Landerbank 224.25, Złota renta węg. 4% 9n 57, 
yerein 91 50, Rns. rubel Dap. 1.11-— Losy węg 
Usposobienie stałe.

popoł. 
Lom- 
54 - .

e&
popuł. 
110— , 
256-— . 
. Elżb. 
161-50, 
Galio, 

123-10. 
Bank- 

123.25,

r
-
£
S

■
Rubryka „ H a d e a ła a e 1* ni6 pochodzi ed B«dakoji.

która %et żadnej odpowsedrialBożei za nia nie przyjmuje.

Nades ł ane

jm

58
€

<3

T t e a i i y  „Gazety M o w e i " .
(Z biura korespondencyjnego).

Berlin d. 3. listopada. Zdrowie cesarza W il 
helm a znacznie się polepszyło. Ponieważ jednak 
od czasu do czasu pojawia się jeszcze u thorego 
ból krzyżów dość doknezliwy, zwłaszcza przy po­
ruszeniu , nie pozwalają lekarze cesarzowi opu­
szczać łóżka,

Berlin d. 3. listopada. Reichstag zostanie 
na d. 24. b. m. zwołauy.

W a sz y n g to n  d. 3. listopada. Najwyższy try- 
bnnał kasacyjny odrzneił prośbę zasądzonych na 
kare śm ierci w Chicago. Skazańcy zostaną też 
wkrótce straceni, jeśli gubernator stanu Illino is 
ich nie ułaskawi.

. Dr. Teodor Jendl
po studjach na zagranicznych klinikach jak prof. 
Rosentnala we Wiedniu i prof. Charcota (Salpetriere) 

w Paryżu.
Ordynuje w chorobach nerwowych i kobiecych 

od godz. 2.— 4. ulica Wałowa 31.
H yster ję  leczy hypuotyzmem metodą prof. 

Charcota i P. Kicher.

Kancelarja adwokata

Dr. Ignacego C M i r i s k i e p
i Redakcja  „Prawnika14 (z „U rzęd n ik iem -)  

przeniesione do domu 
przy ulicy wałowej I. 3, I. piątro.

ZMIANA POMIESZKANIA.

Dr. Władysław Tatarczuch
lekarz ordynujący na oddziale 

Weneryczno-skórnym w lecznicy lwowskiej
mieszka obecnie

ulica Brygicka 1. 5
ordynuje od 9—10 rano i od 3—5 popolud.

Sofia d. 3. listopada. W ybór trzech człon­
ków opozycji, którem u odmawiano prawności, zo­
stał przez sobranie zatwierdzony. P rzem aw iał za 
tern gorąco Stambułów.

Rząd przedłożył sobranin projekt do ustawy, 
tyczącej się wybicia trzech milionów zdawkowej mo­
nety, złożonej z 75%  miedzi, a 25 %  niklu. So­
branie wybrało dla tej sprawy specjalną komisję 
złożoną z 9 członków.

Wczoraj wręczono księciu petycję tyczącą 
się zachowania władz rządowych w czasie ruchu 
wyborczego. Petycję podpisało 81 członków so- 
brauia.

H a m b u rg  d. 3. listopada. W czoraj wybuchł 
pożar w cyrku Renca. Cała widownia spłonęła, 

' uratowano jedynie świetną stajnię.

P r z y je c h a li do L w o w a
dnia 3. listopada 1887:

Ostatnie notow ania produktów . 
z i  3. listopada 1887.

i L w ów : pszenica 6 30 Jo 710, żyto 4.35 do 5.15
I jęczmień 4.50 do 6.25, owiec 4.— do 5.50, groeh 4.50 do 
j 8.50, wvka 3.75 do 4.50, rzepak 9.75 do 10 60, lnianka 
j —— dr, —.—, kftdczyna ezorw. 30.— do 45.—, koniczyna 
j  biała 35 — do 50 —, koniczyna szwedzka 40.— do 55.— 

Tarnopol: pBzeniea 6.20 do 7.—, iyto 4.30 do 
5.— jęczmień 4 — do 6.—, owies 3.20 do 5.20, groch 
4. — do 8.—, wyka 3.65 do 4.70, rzepak 9.20 do 9 65, 
lnianka — •— do — , koniczyna czerw 25.— do 40.—, 
koniczyna biała 40.— do 50.—, koniczyna szwedzka 45.— 
do —.—•

Fodw ołoczyska -. pszenica 6.10 do 6.90, żyto 4.20 
do 5.—, jęezm. 4.— do 6.—, owi6s 3.85 do 5.—, groeh 
4 -  do 8.—, wyka 3.50 do 4.50, rzepak 9.— do 9.65, 
lnianka —. do —.—, koniczyna czerwona 22.— do 40.—, 
koniczyna biała 4 0 — do —.— koniczyna szwedzka —.— 
do

J a r o s ła w : oszenica 6,50 dc 7.20, żyto 4.50 do 
5 25, jęczmień 4.75 do 6.50, owies 4.20 do 5.50, groch 
4 75 do 8.60, wyka 3.75 do 5.—, rzepak 9 50 do 10.— 
lnianka — .— d0 — , koniczyna czerwona 25.— do 
43.—, ^koniczyna biała 45.— do —.—, koniczyna szwedz.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka, 
i Chmiel za 56 kilo loco Lwów 2 0 — do 60. — nomi­

nalnie Nowy chmiel od — za 56 kilo.
Okowita za 1.000 litr. prc. loco Lwów —.— de

Usposobienie dobre.

Hotel Angielski. B. Rozwadowski z Majdann. T. 
Karniewoki z Zawidcza S. Henzel z Szołomyi. S Neu- 
hoff z Tarnobrzegu. W. Kozłowski z Krakowa.

Hotel Langa. F. Roditsch z Wiednia. J. Hntterer 
z Łoezye. S Pinales i M. Kretz i  Wiednia.
D Hotel Francuski. W. Wajdow.ki z Bśbrki. 
rrawda z Wiednia J. Kellerman z Kańczugi. 8 Wi 
stein i 8 Pischinger z Wiednia.

Hotel Żoria. H. ks. Lubomirski z Bakończyc. R. 
Puzyna z Gwozdzca Z. Zenoni z Petersburga. A M. Neu 
z Lyonu. A. Jedrzejowicz ze 8taromieś ia. H. Jędrzejo- 
wicz z Jasionki J. hr. Stadnicki z Wielkiej wsi. J . dr.
dnrow,V7 70 R0Biel ' ey' I  J a n o w s k i  z Kozłowa. L. Za- durowicz z Brzeżan. A Zadurowicz z Szeroutz.

W. 
Weller-

4° „ i  41 O 
2 10

kupują i sprzedają pod sajkorzystniejazemi warunkami

S O K A L  i  U I U I E N
dom bankowy I kantor wymiany.

d o c i ą g i  ł c o l e j o ^ s T - e ,
Podług zegarn Iwowgkiago, od 1. października 1887 r.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  dnia 3. listopada. (Z l łb y  handlowej.)

I. Akeje aa sztukę.

Kolej galie. Kar. Ludw. 2CO zł. m. p 
Kolej Lwow.-Czer.-Ja»ka . . . .  ‘ tJ i
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w. » _
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w » 211 —

ładają
214 -  
2 2 5 .-  
286 -  
216.-

II- L isty zastawne za 100 złr. 
Banku hypotecznego galicyjskiego 6°/0 _________

t ó k.  vX Ż uPk  ' I I
Iowarzystwa kred. gaiic. 5*|t . . . ) . i g w

kredyt, gal. ziem. 4% . . . 9525
kred. gal. ziem. 5% loe. w 371. 100 60 
kred. g. ziem. 4% los. w 41*/, 1. 91 50 
kredytowego gal. ziem. 41/,*/,

100.50 
103 25
96.50 

101 60 
96 25 

101 60 
92 50

loł. w 52 1........................... ;  ; 95 7g
kred. gal. ziem. 4*|, los. w 66 1. 91.—

96.75
92.50

De Lw ewa przychodzą:

Pociąg
pospiesz.

Pociąg
osobow

y

S-TJ

SP 0̂

Z Krakowa . . . .  
„ Podwołocsysk . . 
„ Podw. na Pndzamez. 
„ Czerniowiec . . .

5-50
10-24
10-10
10-3

9 27
3 0512'28>-jfg
3-35J l |

11-35
3-50
319
3-30

Ze Lwowa edohedzą:

Do Krakowa . . . .  
,  Podwotoezyak . . 
a Podw. z Podzamcza 
„ Czerniowiec . . .

10-44
610
6-22
6-20

4-10
<0-251 a  ś
10-55} s £
11-06

4-50
12-38
1-1*8

12-22
Przyohodzą do Sta­

nisławowa :
Ze Lwowa . . . . 934 6-35. K 5-20

Odohodzą ze Sta­
nisławowa :

Do Lwowa . . . . 6-36

l | SB/ O 9

9 35J 9-29

g-g
B j«< 19

7.06

Uwaga: Godziny osnaozone grubemi iliozhaml 
c » ją  porę nocn, od godziny 6 t e j U e .ó r  S f t f i

£

£

m
S
z

<n
c
CT
CT
7=

Specjalista-lekarz chorób syfilistyeznych i skórnych 
J. Kurpiel ordynuje prsy ulicy Sobieskiego 1. 12 we
Lwowie. Także listownie oraz i leki.

6
listy sastawne galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 

ziemskiego

h
Ś

Zleceni* z prowincji wykonują się beriwłeeznia 
De* doliezeni* Tirowizji. !

Wino tanim it :
zbednenoi dla fnnkeji traw ienia). W  1864 roku o 
Winie Chassaing złożono bardzo pochlebny rapo rt 
paryskiej Akademii m edycznej. Od te j chwili pro­
dukt ten otrzym ał nagrody najwyższe na wBzyst- 
kich wystawach, gdzie się znajdował. W  1883 
rokn Rada złożona z uczonych sędziów na w ysta­
wie produktów farm acentycznrch w W iedniu przy­
znała mu dyplom na m edal złoty. K ilka miesięcy 
zaledwie, jak  otrzym ał znowu taką samą nagrodę 
na wystawie w Kalkucie w Indjach.

W szędzie to wino je s t dziś znane i cenione 
w leczeniu or?anów traw ienia, gastraiyii, boleści 
ioładka trudnego powrotu do zdrowia, utracie 
sił apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsji).

Z
¥
y
i

>

c
5w



4 GAZETA NARODOWA z P ią tku  4. L istopada 1887.

Uzdolnionego egzaminowanego

chmielarza
z kilkuletnią praktyką w większych 
ehmielaruiach , oraz prakt/czneg' 
podleśniczego, poleca Komisowe biu- 1 
ro ta ia łw ień  W łodzim ierga Were 

szceyńskiego, ul. Krakowska 15.

W obec wystąpień Ks. B ism arcka,
w obec „Koloniza«ji“ i tego wszystkiego 

eo się d/ieje, poleca się książkę;

W a s z e  s t o s - u . z i l s : i
społeczno-polityczne

naszkicował- z życia
Dr. S e w e r y n  R o b i ń s k l .

(Str. 216 i XII.)
Księgarnia Stuhr’a w B erlin ie .

Sprężysty, in teligentny, w za­
wodzie rutynowany

gospodarz wiejski
katolik, Szlą>ak, pracujący w tym dzia'e 
16 lat, władający dokładnie językiem pol­
skim, poszukuje odpowiedniego samoi«t- 
nego zajęcia przy gospodarstwie. Może 
przedłożyć jak najlepsze św.adectwa a 
w razie potrzeby kaucję około kilku ty­
sięcy marek.

Łaskawe zgłoszenia należy przesełać 
od adresem C. S. 31. poczta Gleiwiti 
reusisch Schlesien. 1438

Z im o w e

GONI (MDII)
z owczej wełuy, popieiats, oliwkowe i 
bronzowe, najpraktyczniejsze i n a j ­

trwalsze na
n b io ry  d la  pań

| 15 metrów za 3 z ł. 75 ct. j
na kompletny kostium damski 

pogeła za pobraniem

E M IL  S T O B C H , W ien
S alz thoręasse  20.

Wzory nz żądanie franco.

1503

I'

C. k. uprzyw. kolej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska.

L. 2796 41 887.

Sprzedaż materjalów.
Za ofertami jest do n ab y c ia :

12.000 cetnarów metrycznych zużytych szyn żelaznych,
400 „ 1 „ stalowych,
623 „ „ starego żelaziwa i stali (z tego 2419

w Rumunii),
163 cetn. metr. rozmaitych metali (z tego 74.9 cetn. w Rumunii).
Oferty należycie ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone napi­

s e m : „Oferta na kupno zużytych materjalów" należy wnieść najpóźniej do 
16. listopada r. b. godziny II. przed południem dla szlaków austrjackich u 
zarządu głównego w Wiedniu (Elisabethstrasse 9) zaś dla rim uńsk ich  
u komitetu zarządzającego w Bukareszcie (Strada G lorei 7) a równocze­
śnie uiścić przy kasie jednego z wyż wymienionych m ie jsc , wadjum
w wysokości 5 pret. kwoty kupnej.

BI iższe warunki sprzedaży i licytacyjne, jak również szczegółowe 
wykazy wystawionych na sprzedaż materjalów, mogą być przejrzane w za­
rządach materjalów w Wiedniu, Lwowie, Bukareszcie i Jassach , lub też 
za uiszczeniem pocztowego przesłane na wskazane miejsce.

Wiedeń, w listopadzie 1887.

R a d a  z a w i a d o w o z a .

Książęco - brunszwicka

przez państwo przyzwolona i gwarantowana.
Ta 103 Loterja krajowa ebejm uje : 98.000 losów a między tem i 1 premię i 49 000 w ygranych; 
zatem połowa wszystkich losów tej Lotcrjl wygrywa, a najwyższa wygrana tychże, która 
w 6. klaOe się m ieści, wynosi w razie pomyślnym ;

5 0 0 . 0 1 0 0  M a r e k !  * ^ g
Specjalnie wygrać można w 6. klasie:

1 premię 300.000 marek, jak też 31.000 wygranych,
mianowicie : 1 w wysokości 200.000 marek, 1 w wysokości 100.000 marek, 1 w kwocie 
80.000, 1 w^kwocie 50.000, 1 w kwocie 40.000, 1 w wysokości 30.000, 4 po 20.000, 20 po

po 10.000, 50 po 5.000, 100 po 3.000 marek i td .
I 0 8 V  O r Y S U n n l n P  kl& sjL  których ciągnienie rozpoczyna sie dnia 7. listopada a ko5-
IA  U y g  l i l a  l i i czy się 1. grnduia b. r. poleca po cenach nrzedownie ustanowionych 
(włącznie ze >-templem) za 1 cały los po marek 126.— , złr. 77 30 ct.

za pół losu „ „ 63-— , „ 38 65 ct.
za ćwioć losu „ „ 31.50, „ 19 35 ct.
za jedna ósmą losu „ „ 15.75, „ 9 70 ct.

i rozsyła tylko za n a Jc s!aniem ofraukowauetn kwoty zalicznej
H e r m .  K o h l s t o c k  w  B r a u n s c h w e l g

głów ny kolektant książęco-brunszwickich losów krajowych.
( td res  listów i przekazów p icztowycli HERM. KOH1.STOCK, BRAUNSCHWEIG).

U j w a g a :  Urzędową listę ciągnień otr2jma knżdy z moich klie"tów bez poprz.dni.go żądania Urzędowy plaH 
tej lotkrji rozsyłam na żądanie fraLCO, bez wynagrodzenia. 3460 (7- ?)

Pod gwarancją z materiału fabryki Benedykta Sclirolla Syna

KOSZULE MĘSKIE salonowe
( s  ochronną marką)  sztuka złr. 2, 2’50. 3, 3 ’25.

KOŁNIhk/E tuzin zł. 2*60, sztuka 22 ct., MANKIETY tuzin 
zł. 4-80, para 40 ct. KALESONY sztuka od złr. 1*10 do 1*40

* "SAS yżej.
Pończochy, Skarpetki, B archany po cenach fabrycznych

poleca
S k ł a d

c. k. uprz. 
Fabryki

E d .  O b e r l e i t h n e r a  S y n ó w
■ w ©  X - . ^ - v " o ^ w i e  ,  p l a c  t a c i e l  © ,  kam ienica  księcia Ponióskiego.

8 Cenniki fabryczne n*» żądanie franco.

HAMBURGSK0-AMERYKAŃ3KIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGI-U3I PAROWEJ.

Bezpośrednia komunikacyr. pocztowa
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem

w każdą ś r o d ę  i n i e d z i e l . ,
pomiędzy E a v r e m  a N o w y m  Y o r k i e m

w każdy w t o r e k ,
pomię Izy Szczecinom  a Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie,
pomiędzy Hamburgiem a . Ł d i a m i  Z a ch .

3 razy miesięcznie,
pomiędzy H s  m b u 1 9 i 6 ni a M o ) [ y k i 6Di

raz w miosiąc.
Parowce pocztowe tego Towarzystwa podają b a r d z o  d o b r ą  

s p o s a b n o ś ó  no podróżowania w k a j u t a c h  i w ś r u d k o w y o h  
p r z e d z i a ł a c h ;  u t r z y m a n i e  w czasie podróży j e s t  z n a k o m i t e .

Bliższych objaśnień udziela Jencralna Reprezentacja w Pradze
(1047) przy piacn Wncłnwa 15. 3103 11—f-2

Za stałem wynagrodzeniem miesięcznem
i prowizją posznknją się osoby poważne dla wszystkich miejsc na prowincji, 
dotąd nie mających zastępstwa - do rozsprzedaży nstawą dozwolonych lo­

sów państwowych za spłatą w ratach.
Oferty i  podaniem dotychczasowego zajęcia uprasza się odsełac de

Bank und W echslergeschaft „Mercur“ in Reichenberg.

Fabryka i wypożyczalnia fortepianów

W. I p a z  S M  **«• Alois MarscŁall
(szkoła Bosendorfora)

Fabryka: IV. Starhembtjrgyasse 28, we własn. domn 
Skład : I., Wollzeile 34.

Liwerant wiedeńskiego Konserwatorium. Fabryka premiowana na wielu wystawach.
Wywóz do Indyj i wszystkich zamorski.h krajów.

C e n y  n a j n l ż n t k .  1432 C e n n i k i  g r a t i s .

Q o g n a c -C u rlier  

flne r j h a m p a g n e

jes t najlepszym i najtańszym koniakiem. 1566
Zastępca: Ludwig Relcher, W i e n ,  Stadt, R iem ergasse  N r .  15.

P A P I  i  R T A Y A R D  t f B L  A Y N
60 l a t  powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu „katarów, 
irytacji piersiowych, reumatyzmu, zwichnień, ran, oparzeń, odciskow i nagniotków 
pomiędzy palcami11. 1692

We wszystkich aptekach. Unrtowna sprzedaż w Paryżu, 30, uliea St. Merri.

Obwieszczenie.
Gm ina m ias ta  Sambora, licząca 1 3 .500  mieszkańców a m a­

ją c a  stałej załogi wojskowej przeszło 600  ludzi, z s iedzibą c. k. 
komendy rezbrwowej i werbowuiczej tudzież c. k. sądu obwodo­
wego, c. k. powiatowej dyrekcji skarbu ,  c. k. s tarostw a, c. k. 
wyższego gimnazjum, szkoły wydziałowej męzkiej i szkoły żeń­
skiej, wydzierżawi propinację piwną, miodową i wódczaną w a z  
z dodatkiem gminnym, tudzież lokal na ten ceł przez gminę 
wynajęty, jak niemniej realność w ogrodzie miejskim, najwięcej 
ofiarującemu na la t  trzy  od 1. stycznia 1888 począwszy przez 
publiczną licytację, a to albo wszystkie przedmioty razem , albo 
też każdy przedmiot z osobna.

Cena wywołania rocznego czynszu ustanaw ia  się :
1. Za c a łą  p ro p in a cję , a t o :  a) za 

wyłączne prawo wyszynku wraz z lokalem i re ­
alnością w ogrodzie miejskim 21 .1 5 7  zł. 20 ct.

b) za prawo poboru dodatku do podatku 
gm innego 14 .954  zł. 80 ct.

Razem 3 6 .1 1 2  zł. 
I I .  Za p ro p in a cję  w ó d cza n ą , a to :

za wyłączne prawo wyszynku wraz z lokalem 15 .192  zł. 
b) Za prawo poboru dodatku do podatku

7 .296  zł.gminnego
Razem  2 2 .4 8 8  zł.

I I I .  a) Zn p ro p in a cję  p iw n ą  8 .7 4 2  zł.
b) Z a  prawo poboru dodatku gminnego od 

piwa 4 .3 7 0  zł.

Razem 262 zł.
V. Za realność w ogrodzie miejskim 250  zł. Licytacja  ta 

odbędzie się duia 1 6 .  l i s t o p a d a  1 8 8 7  od godziny 10. przed 
południem, a tu ustnie  lub za podamem pisemnych ofert, które 
is tatnie tylko do godziny 12. w południe przyjmowane będą. 
V\ adjum w ym si 10°/o ceny wywołania. W aruuki licy tacji  przej­
rzeć można, w tutejszej reg is tra tnrze .

Sambor dnia 14. października 1S87.

Razem 13 .112  zł.
IV. a) Za prawo propinacji miodowej 175 zł.
b) Za prawo poboru dodatku gm iunego od 

miodu 87 zł.

n i e p r z e m a k a l n e

fłO <3.*

LODEN i suknie gunio we z loden
z najlepszej styryjskiej w ełny w naturalnych kolorach 

brunatnym, popielatym lub czarnym.
Lekki płaszcz ha słotę z kapuzą 7 złr.

„ „ d o  polowania ’ub podróży i  kapuzą 10 „
■ „ cesarski lub okrywka z kapuzą

wyśmienity watowany meniyków 
Styryjskje sakko lub jupka 
Całe ubranie mę/kia 
Damskie żakiety lub paltoty 
g 0 T  NI EPRZEMAKALNE KAPEI.U8ZE z

dla mężczyzn, pań i dzieci 9 złr. £0 ct. do 4 złr.
Wszelkie gatnnki męzkiej i damskiej loden. modelowane materje loden 

na metry lub w dowolnych sporządzonych ubraniach rzetelnie i spiesznie 
i I wysyła za pobraniem pocztowem handel sukna

J o h .  O i i n s B b e r g , w G raz (Styrja). 
j f e i p p p p p p p p p p p i c y ^ p p f e ^ p p i c ^ p p p p p ^

H a jlip u ą
B I B U Ł K A  n a  P A P I E R O S Y

jetł prawdziwa bibułka

l e  mm
wyrobu francuskiego 

firmy C a w le y  A  H e n r y  w  P a r y ż u
Przed naśladowaniem ostrzega się!.

TA BIBUŁKA, jest bardzo zalecona 
przez pp. dr. J. POHL, dr. E. LUDWIG 
i dr. E. LIPPMANN profesorów chemii 
przy nniwersyteeie wiedeńskim dla swe­
go wybornego gatunku, wolna od cu­
dzej ingredjenoji i bez wszelkioh pier­
wiastek szkodliwych zdrowiu.

PAPIER WŁOSI
N aizuakom itsi lekarzo zalecają 

PA PIE R  W LIN SI orzeciw kaszlom, 
katarom, nieżytowi oskrzeli, choro­
bom gardlanym, grypie, bolom w 
krzyżach, gośćcowi i t. p. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedynie 
przyłożenia wystarcza i pozostawia 
t-y!ko lekkio świerzbienie.

W Paryżu u fabrykanta pana 
W islin i Spółka na ulicy de Seinp 
Nr. 31. 1707 1—I m

Dostać można w K r a k o w i e  
w aptekach pp : Trauczyftskiego, K. 
W iszniewskiego i W. Redyka. We 
L w o w i e  w aptokach pp.: Mikola- 
scha, Wewiórskiego, Beisera i Ruc- 
kera.

KAROLA

BAŁŁABANA
WE LWOWIE

poleca

Wyśmienitą bryndzą jesienną,
Świeże masło deserowe,

Opn em eutalski dojrzały, cieszyński, 
UUl im peria l, lim burgski, ziołowy, 
Roąuefort, MUSZTARDA kremska,

Śliwki tureckie.

Założony w roku 1840.

Wielki skład i wypożyczalnia

PORYEPIiSÓW
i  1098

HiBlOHIOI
Franciszka NeniBtsciiitB i Synt

c. k. nadwornych liwerantów

W i e n ,  I .  B i i e k e r s t r a s s e  7, 
B a d e n ,  B a l m g a s s e  2 3 .

Leśnik
Polak, kawaler. 28 lat liczący, z nkończo- 
ną szkołą gospodarstwa lasowego we Lwo­
wie, z wyższym egzaminem państwowym 
i I0-!etni% służba w zawodzie lasowym 
w pierwszorzędnym skarbie , poszukuje 

posady w Galicji lnb państwie rosyjskiem. 
Adres : M . J .  post rest. Lwów.

O kow itęt
z ods'.awą do 3taeji kolejowej w mie­
siącach od listopada do maja, kupnje

Louis Weiss, Lwów, ul. Kopernika 8
Na łaskawe zapytania odpowiadam na­

tychmiast. 3288 12—.-0

Gfeid ‘ierhaiten OI*il- n, M5H 
tirj'CjSc.nfli» tuch in der 
ProTlns Ten 300 fl, anfw. ruf 1—10 Jahre 

«v«itr. Ra (en rfickjahłbar. Adree.*®
1*'. Ourir6a Credit-Geacbift. GrAS, I

P H U K M O !
W najdelikatniejszych gatunkach 
po najtańszej ernie. Wysyła się 
próbki na iądanie. T u c h fa b rik s -N ie -  

,,Zum wełssen Lstmm” In 
BiUnn. 3427 1 ?

F e n y
Mi
Formy
Formy
Formy

zakład
ulica

na staniki, z a rz u tk i, su 
kienkt dziecinno, płaszczy­
ki, według żur.taln. dopa 
so\\'ane dn każdej figury, 
wycięte z bibułki, z obja­
śnieniem , wykonywa Z a­

kład nauki kroju

Mme Marle
po 75 ct. od sztuki. Zamó 
wiania uskutecznia w c ią ­
gu 24 godzin. Z prowincji 
wystarcza nadesłanie do­
kładnej m iary albo stanika. 
Koszta przesyłki 15 cnt.

nauki kroju damskiego
Sykstuska 31, parter.

Do sprzedania
piękny majątek w horodeńskim powiecie, 
zawierający 301 mórg. najwyborniejszego 
czstrnoziemu i 70 m. pięknego lasu. Czy­
stego dochodu jest 3 >00 zł. Ostatnia c-na 
52.000 zł., gotówki potrzi-ba 20 000 zł. — 
Budynki dobre. Szczegółów udzieli

A .  T e o d o r o w i c z  3466 
Lwów, nlica Kopernika 26.

4, 3, 2 pokoje
/. przynależytościami, pokoje kawa­
lerskie, sklepy, przy ulicach Braje- 
rowskiej, Kazimierzowskiej, odnajmuje 
Zarząd realności Emila Bertemiliana 
Braj^ra, Kazimierzowska 37.

M t  C Y G A R E T O W E , które prze­
wyższała pod względem klejenia 

■I wazelina’ inne wyroby — poleca 
A. GAW ŁOW SKI Dlac Marjacki 1. 8.

Naturalne i czyste

Centralnej 
PIWNICY WZOROWEJ

zostającej pod nadzorem i kontrolą
król. węg. Ministerstwa hanólu

Białe i czerwone, 
stołowe, deserowe i kuracyjne

T O K A J E ,
według szczególnyeh cenników które roz- 

seła u<» żądanie i poleca handel

ST. MiBKlEPTlCZi
we Lwowie, 1012 2 2 - 21

wyłąctny zastępca dla Galicji

Nagniotki i brodawki
^-- ri t i irn 1/ umlun T! nnłil H H aIi Arna id a). v a f /ł V

1302 1-

u»uwa bez boln 
w kilku dniach 
pod gwarancją 
jrdynie praw­

dziwa „Keralyn Tinctur11, aptekarza Sehncid , wien, V ,  Wuu- 
mergasse 33. Cena 60 ct. i 1 złr., pnczią o 10 ct. więcej 

-10 Skład we Lwowie w aptece Mikolascha.

p o l e c a

taypróbow ane i  n iezaw odne śro d k i  
kosm etyczne

'dszczególnioiie 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uzuauia.

W n r l a  d ł o ń c l r d  zapobiega tworzeniu się łupieżu na głowie, ożywia, w oaa a t e n S K a ,  Utr„ au  barwę i połysk wtosow. Flakon 80 et.

Olejek chino-taninowy. w S ^ S u ż ^ u ^ d T e !
flaszki inoina spostrzedz ikntek — Cena 1 zł. 20 et.

Esencja miętowa do płukania ust, 5 9 F E
rzeźwiająeego smaku i zapachu, bardzo korzystnie w p iyw a na  dziąs ła  
i zęby — Flakon 50 ct.

Proszek roślinno-alkaliczny,
białośó, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów 
Pudełko 30 i 00 et.

ORIENTAlLNA (pudr płynny)
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i konser .uje 

Cena 1 zh- , gąbeczka 10 ct.

M m i e  o p i ę k n e  r ę c e ! !
otrzymuje się po k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u

k r e m e m  r o ś l i n n y m
słoik 80 centów

GRYSIK toaletowy do mycia rąk
dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct.

Proszek do czyszczenia paznogei
dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połyskn.

I ndełko 25 ct.

n

Nabyć można we LW O W IE w sklepach w łasnych: ul. Koper­
nika 1. 3, hotel Eurooejski i ulica H alicka róg Wałowej. W  KRA ­
KOW IE Sukiennice ‘ 1. 20. W CZERNIOW CACH Rynek 1. 2, 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

W ydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Z drukarni i litografii Filiera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.)


